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Tłumy publiczności oraz przedstawiciele władz i woiska witali entuzjastycznie 
wysiadającego z wagonu Marszałka. 

Zaleski opuścił wczoraj Genewę. Minister 
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suj Warszawski korcspond „Republiki^ 

1 d|efonuje: 
— Podana pracz wczorajsza prasę 

™j a powrotu x Genewy marszałka Pii-
^yji&kiego, zelektryzowała stolice, 
imi Zarówno władze cywUne. Jak woj-
ora Dwe oraz orgainizacje społeczne wszcę 

gorącz('.\owe przygotowania, celem 
"•"najbardziej uroczystego powitlnia 
'^irszalka. 

Na peronie i przed dworcem miały 
9. Łekiwać kompainje honorowe ze sztan 
' " rami , organizacje etc. Projektowano 
-"'fcwież, aby wzdłuż drogi do Belwc-J>dl -u ustawić szpalery wojska. Wczo -
\ wieczorem jednak, na wyraźne żą-

i o i &ie marszałka Piłsudskiego, przygo-
utya-niia' te zostały odwołane. Mars^a-

; bowiem wyraził życzenie, by powi­
cie na dworcu miało ton sam charak-

co rx>żcgnonie podczas odjazdu do 
Hiewy. 

Na dworcu gYówtwm. 

u 
V 

k 
»a» Pociąg wiozący marszałka Piłsud-
pricgo przybyć miał do stolicy o godz. 
j l j min. 46 rano. Jul na długo przed 
Ì a f lrj terminem w salonach, recepcyjnych 
idi'orca oraz na peronie zaczęli -groma-
i»fl|ć się przedstawiciele władz, wojsko­wości i organ.zacji społecznych. 
^ Na powitanie Marszalka przybyli : 
m cepremjer Bartol, ministrowie Skład-
(miwski, Czechowicz, DobruCki, Stanie* 
t*cz, Kwiatkowski, Meysztowicz, Rok­

icki, zastępujący min. Zaleskiego \vi-
Jti i tóster Knoll włcemiftister spr. wó j -
( h w y c h gen. Konarzewski. U Wićenr-

ter spr. wojsk. gen. Dzięciołowskl, 

S^ u s dyplomatyczny z ambasadorem 
roche, posłem Rauschcrem. posłem 
echoslowackim Girsą i sowieckim p. 

a i gornołowem na czele, szef francu-
d*ej misil wojskowej gon. Ćharpy, dyr. 
¡1 i), administracyjnego min. sor. eagra-

'^:znvcłt p. Matuszewski, oraz przedsta 
¡5 ciele wszystkich mtinisterjów, delc-

is;Cje oficerskie pułków stacjonowanych 
lol stolicy, przedstawlclole organizacji 
'P towarzyszeń społecznycli, liczne grotin 
Jce rów , prasa etc. 

Zbliża się godzina hadejsefa pocią-
, wożącego marszałka Piłsudskiego, 
romadzenl w salonach fćcepc.yjn|ych 
gatJtarze wojskowi i cywilni pfzećno-
k na peron, który ż ? *ob ; a się rzczel-

Na środku peronu sta'" trmna zło-
7 mimików rządu ł dyplómaoj:, z 

(ku ustawiają się szeregiem generato­
le, delegacje oficerskie, przcdsiatyicfe-

mlitistcfstwa etc. 

Zaraz po opuszczeniu wagonu Mar­
szałek uskarża sie głośno: „Ach zno-
wuż cl fotografowie" na widok wycelo­
wanego weń objektywu. 

P o przywitaniu się z obecnymi na 
dworcu dygnitarzami i generałizacją, 
Marszałek wśród gromikich owacji, oto­
czony liczną świtą, przechodzi w stro­
nę salonów recepcyjnych dworca, gdzie 
panie z Rodziny Wojskowej ofiarują mu 

kwiaty. Marszałek jest formalnie oblę­
żony przez liczne grono fotogr. i opera­
torów filmowych, których „natarczy­
wość wywołuje uśmiech i ojcowskie u-
wagń Marszałka., Następnie Marszałek 
poprzez salon recepcyjny wychodził 
przed dworzec gdzie zgromadzony tłum 
zarówno cywilnych Jak i wolskowych 
wita go długo niemilknącym huraga­
nem okrzyków .niech żyje". 

Polskie okręty wojenne w Gdańsku. 
Gdańsk usiłouai naruszyć prawa Polski zagwaran-

towà ic traktatem wersalskim. 

Warszawski <korespond. „Republiki" 
telefonuje: 

W początkach b. miesiąca rząd pol­
ski wysiał do Gdańska dwa torpedowce 
wojenne „Podhalanin" l „Krakowiak", 
które WT>lynąły do portu i zajęły miej­
sce obbk statku szkolnego „Iskra", któ­
ry przebywał tam dla remontu. . 

Jak w-.adomo Polsce na mocy -trak 

przetrzymywania w porcie xdańsklm 
dowolnej ilości okrętów wojennych. 

Władze gdańskie wprawdzie usiło­
wały powyższe prawo kwestionować 
i w tym celu wystąpiły z odpowiednim 
wnioskiem na ostatni jj sesji Ligi naro­
dów rząd polski jednak stojąc na sta­
nowisku nienaruszalności traktatu wer­
salskiego, uważa przywilej swój do ko-
rzystania z portu gdańskiego za oczy-
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tatu wersalskiego przysługuje prawo i wisty i nie mogący podlegać dyski su. 

mmii poükiei 
do rokowań handlowych z Niemcami. 

Warszawska, korespoud. „Republik1" 
telefcKiujo: 'v. 

Ustalono ostatecznie skład delegacji 
polskiej dla rokosvań handlowych z 
Niemcami. Przewodniczył dr. Jufjttsz 
Twardowski b mhrster dla Galicji, ge­
neralny sekretarz dc. Władysław Adam 
kiewioz radca ministerialny w minister­
stwie przemysłu i. handlu. Członkowie 

delegacji: Mieczysław Sokołowsk: dy­
rektor depart. handlowego, Ju'jusz Cy­
bulski dyrektor departamentu górniczo 
hutniczego, Stefan Królikowski radca 
ministerialny, Stanisław Królikowski- na 
czelnik wydziału w ministcrstw.e rolnir 
etwa, Józef Lipski naczelnżk wydziału 
zachodniego M. S. Z. i dr. Wasiński dy­
rektor departamentu celnego. 

Przyjazd Marszałka. 
Godzina 7 min. 50, w mglistej dali 

Udn-owcgo poranka ukazuje się loko-
ibtywa pociągu wiedeńskiego. Wszy -
jkie twarze z a m ^ ł y w ocżok.waniu. 
bcin.g wolmo, łagodnie podchodzi pod 
Iron dworca. W pierwszym zaraz wa 
pnie za lokomotywą widać marsowe ob fcze Marszałka, który stójac przy tewheh, kłania się zgromadzonym 
fzedi-tawicielom wiadz. Z ust zgroma-
?onych wyrywa się gromki okrzyk 

ech żyje Marszałek Piłsudski". Mar-pftłck lekkim, sprężystym krokiem Chodzi Pb stopniach na peron. U drzwi 
"kgonu pierwszy melduje mu się kóinen 
fr\\ miasta gon. Rożen, zbFżają się ńll-
'^trowte. Marszalek w świetnym htt-
^-ze , dziarski, uśmiechnięty wita się 
otaczającymi Jto miniistranti i kofpu-

dyplomatycznym, następnie przê  
•itodzi w sitrone generolizacifc 

W pewnym momencie zryw* **e o* 
krzyk „niech żyje Marszałek pokoju* 
entuzjastycznie podchwycony przez za­
branych. 

Marszałek. Piłsudski w towarzystw i . 
saefa gabinetu spraw wojskowych pułk 
Becka siada do samochodu i odjcidsj 
do Belwederu. 

Narada u prezydenta 
Rzeczvoosoóiitej. 

Warszawski korespond. „Republik'*' 
telefonuje: 

W południe marszałek Piłsudski u-
dał się na Zamek, gdzie został przyjęty 
przed Prezydenta Ripljtej. Następnie od­
była się na Zamku narada w której u-
czestniczyli Prezydent, marsz. Piłsud­
ski i wicepremier Bartek Narada 
„trzech" dotyczyła aktualnych spraw 
państwowych, między imuemi równie* 
sprawy nominacji generalnego komisa­
rza wyborczego. Przedtem jednak mar­
szałek Piłsudski przedstaw,! przebieg 
obrad,genewskich. 

Marsz. Piłsudski w M S Z. 
2 Zamfru udał się marszałek do gma 

chu M. S. Z. i odbył tam dłuższą nara­
dę z zastępcą ministra Zaleskiego 0. 
Knollcm oraz kilku wyższymi urzędni­
kami. Po południu przyjął w Belwede­
rze dłuższy referat riaczelirka wydzii: 'a 
wschodniego M. S. Z. p. Holówki. 

Delegacja polska wyje­
chała z Genewy 

Genewa. 13 grudnia. 
Delegacja polska z ministrem Zale­

skim na. czMe opuściła dziś Genewę, u-
dając się na Wiedeń do Warszawy. 

Rządy Komunistyczne w Kantonie. 
Część m i a s t a s t o i w p ł omien iach .—Wojska c z e r w o ­

n e o s t r z e l i u / u ; ą o k r ę t y angielskie. 
Londyn, 13 grudnia. 

(•\,vivja TelenrafioŁtia „Exprcss"), 
Rzad komunistyczny w Kantonie 

wydał odezwę do ludności miasta w któ 
rej proklamuje wywłaszczenie wszy­
stkich gruntów, budynków I warszta­
tów pracy na rzecz sowietów Kantonu. 
Kanonierka angielska która odpłynęła 
do Kantonu była ostrzeliwana przez od­
działy komunistów. 

Londyn* 13 grudnia. 
tAfceiicja Tc!oaraflv7iia .f!xDrcss") 

W Kantonie w dalszym ciągu jest 
berdzo groźnie. Budynki misji francu­
skiej, szpital japoński I centrala bar.* u 
chłńsyćgo stoją w p ł omWach . ZbroJ. 
ue oddziały robotników komunistycz-
nych zajęły już zachodnią część miasta 

riońg-JJłlongu przybyło mnóstwo uciekj 
nierów. Dztemrlkl chińskie twierdzą że 
w sztabie armjl czerwonej w Hankau 
znajdują stę 4 oficerowie sowieccy. 

\ Londyn, 13 grudka. 
(Polska Agencja I clcgrafioztia) 

Według władomoścl z Kantonu, 
rząd tamtejszy szuka schronienia nu po 
łudniowym wybrzeżu rzeki Yaug-Tse, 
będącem w jego rękach. EurODe*ci:vcy, 
ZBinieszkujący wschodnie dzielnice Kan 
tonu, znaleźli schronienie na statku wo-

Lalora. Tocher udał się wczoraj z Shal-
Si do miejscowości położonej ita pół­
nocnym brzegu rzeki Yang - Tse, 
gdzie jednak nie spotkał wysłann.kAw 
bandy, która przeniosła sie poza teren 
itìrvsdykcjl gonerała Vangséna. Obi' n:t 
bandyci wyznaczylll Tocherowl nowe 
miejsce spotkania. 

Szanghaj. 13 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Jakkolwćk ttazewnątrz panuje w mie­
ście spokój, to Jednak jest rzeczą oczy­
wistą, że komuniści dążą do Wywołania 

jenńym ttr^ilfl^ Ì^m9^7^&*& ! *Nlw generalnego, w chwili obecnej 
teu ostrzeliwany był prziz komunistów 
z północnego wybrzeża Yang-Tse. Sta­
tek udai się w dół rzeki z uchodźcami, 
wśród których znajduje się 11 anglików, 
1.5 amerykan i 53 niemców. 

Londyn, 13 grud-iia. 
(Polska Agencja TcleZrailczU"^ 

Z Szanghaju donoszą, że Wfijónft i 
sgkA*kl rorbes. Tocher, pośrednie/, cy 

a praeciwhlćy komunistów usiłowali między władzami anglelskiemi i 
ich wyprzeć z tamtąd cofaj.ic się źe stfa tul z zatoki basklej, udał się z ÓKińlelłl Jo 
tamł. Włełe policjantów ch'ńsk?ch po l c - f m ' ]-c-'A wyznaczonego prżeź pif a ' ,v, 

Bło. Ruch parowców między Kantrmem 'S l^h^f^^i^^S* 5 ^ I t f 
i , M , , . . . L * * i Porwanego pr>:ed dwoma tygodniami kf-
|1 Hong-konglem lest zatrzymany. D o l ^ ^ t a , s t a t k u angielskiego kaiilwna 

strejkują już robotnicy tramwajoW-i, skła 
dów portowych oraz „American Tobac­
co Company", Komuniści usiłują wywo 
lać również strejk wśród personelu in­
stytucji transportowych w dzielnicy mię 
dzynarodowej oraz na terytórjum końce 
sji francuskiej. Agitatorzy działają tak­
że wśród niższych funkcjonarjusaów pi-
cztowych. 

Jak donoszą, wybuchły rozruchy ko­
munistyczne w szeregu portów na rzece 
Yang-Tse, między innem! w Wu-Czang 
i w Czang-Tsa. jednakże władze ćhiń^ 
skie wystąpiły energicznie i ptzywrtc i iy 
porządek. 



Str. 2 . I LUSTROWANA REPUBLIKA* 

Włamanie w klubie 
seimowvm 

Związku Ludowo Narodowego. 
Warszawski korespoud. „Republik'" 

telefonuje: 
Wczoraj sekretarka klubu luuowo-

narodowego wszedłszy do lokalu käubu 
w sejmie zastała otwarta szufladkę 
biurka. Wezwany ślusarz stwierdzić 
miał naruszenie zamka i pękniecie sprę­
ża I I . 

W szufladce były pieczęcie klubu. 
2 szafy i 3 szafeczki należące do b. po­
słów: Głąbińskiego, Zamorskiego i do 
sekretariatu głównego związku znale­
ziono podobno również otwarte. 

Nie stwierdzono jednak zaginięcia 
jakichkolwiek dokumentów ani druków. 

O wypadku zawiadomiono kancelar­
ię sejmową.. 

Znany podróżnik Ussen-
dowskl 

otrzyma Legią honorową. 
Warszawski korespoud. „Republik."1 

telefonuje: 
Dowiaduję się, że podróżnik 1 lite­

rat Ossendowski odznaczony będaie w 
najbliższym czasie krzyżem francuskiej 
Legji honorowej. 

P. Devey u wicepremjera 
Bartla. 

Warszawski korespood. „Republik'" 
(telefonuje: 

WcepTomjeT Bartel przyjął wczo­
raj o godz. 11.30 doradcę finansowego 
Banku Polskiego p. Devey"a i odbył z ' 
nun półgodzinną konferencję. 

Gabinet łotewski 
podał się do dymisji. 

Ryga, 13 grudnia. 
(Areacia Telegraficzna «Express") 

Gabinet łotewski podał się do dymi-
10 dziś przed posiedzeniem sejmu. Pre­
zydent republiki dymisje przylał. Powo­
dem dymisji Jest postawienie na po rzad­
ka dzisiejszego posiedzenia sejmu woło­
sko o wyrażenie votiun nieufności rządo­
wi. Na poprzednlem posiedzeniu sejmu 
wniosek ten upadł 48 głosami przeciw 
M. Jednak opozycja twierdzi, że wtedy 
głosowanie było omyłkowe I że stronni­
ctwa opozycyjne posiadała rzeczywistą 
większość w sejmie. 

Nowy rząd finlandski. 
Ma jogo czele stanie dr. Sunila. 

Hełsłngfors, 13 grudnia. 
(Polaka Agencja Telegraficzna) 

Prezydent republiki Rełander powłe-
ITFT misje otworzenia nowego rządu 
przedstawicielowi partu agrarnej dr. Su-
ełfaw 
T " 1 — - V i 

Pokłady złota 
znaleziono na Syberii. 

Ryga, 13 grudnia. 
(Agenda Telegraficzna „Express") 

Według informacji z Rosji, na Syber­
ii w ziemi Jakutów znaleziono nowe po­
kłady złota nad rzekami Amidkan i Oku-
nri. ")bszary złotodajne ciągnąć się r.ia-
ią n» przestrzeni około 3000 kim. 

W i c e m l O o s p r a w i e d l i w o ś c i C a r 

mianowany generalnym komisarzem wyborczym. 
Kluby sejmowe złożyły już listy kandydatów do 

państwowej komisji wyborczej. 
Warszawski korespond. „Republik'" 

telefonuje: 
W dzisiejszym „Monitorze Polskim" 

ogłoszona została nominacja generalne­
go komisarza wyborczego, którym zo­
stał podsekretarz stanu w minister­
stwie sprawiedliwości p. Stanisław 
Car. 

Jak się dowiaduję, wśród pierw­
szych trzech kandydatów przedłożo­
nych przez prezesów Sądu-Najwyższe­
go nazwiska p. Cara nie było i dopiero 
powtórnie złożona lista przyniosła jego 
nazwisko. 

•ja 
i * ' 

W „Monitorze Polskim" ukazały sie 
następujące pisma oficjalne. 

„D>» Pana Stanisława Cara podse­
kretarza stanu w ministerstwie sprawie 
dllwości: Warszawa. 

Na podstawie ust. 2 art, !(» ustawy 
z dn. 28 lipca 1922 r. zawierającej ordy­
nację wyborczą do sejmu A)z. Ust. Rzpl. 

Polskiej nr. 66, poz. 999) mianuję pana 
generalnym komisarzem wyborczym. 
. Warszawa dn. 13 grudnia 1927 r. 

Prezydent Rzplitej 
( _ ) Mościcki. 

Prezes rady ministrów 
( _ ) J. Piłsudski". 

Również ogłoszone zostało podobnej 
treści pismo wystosowane do p. Feliksa 
Dutkiewicza wiceprezesa sądu apela­
cyjnego w Warszawie mianującego go 
zastępcą generalnego komisarza wybór 
czego. 

MM 
O godz. 9-ej wiecz. przybył do biu­

ra sejmu sędzia przydzielony do mine­
stra sprawiedliwości dr. Adam Cheęhiiń 
siti i w imieniu komisarza wyborczego 
p. Stanisława Cara odebrał liste człon­
ków i zastępców delegowanych do ko­
misji wyborczej przez ośm największych 
liczbowo poselskich klubów parlamen­
tarnych i odbiór ton potwierdził. Dr. 

Chechliński oznajmił, że* generalny ko 
misarz wyborczy urzędować .będzie % 
gmachu ministerstwa sprawiedl.wości' 
Lista pełnomocników stronnictw do 
głównej komisji wyborczej jest następuj 
jąca: 

Związek Iud.-narodowy: Mlrosła^ 
Sawicki i b. senator adw. Bolesła* 
Widawski . 

Cli. D.: b. wiceminister Kuczyński 
i adw. Stanisław Janczewski 

Cłu N.: b. poseł ks. Wyrębowskł | 
mec. Kadurskl. 

Piast: adw. Urbanowicz i b. po* 
Osiecki. 
. Stronnictwo chłopskie: b. poseł 

Wrona I adw. Wiesław RykowskL 
Wyzwolenie : b. pos. Bagiński i ad\V-

Szumański. 
Koło żydowskie: b. poseł Hartglasi 

1 radny m. Warszawy Trockenhełm. 
P. P. S.: b. poseł Pużak i pos. dr 

l.lberman. 

ii 

f t y 
N e 

PODNIECENIE w KOWNIE. 
Pisma opozycyjne ukazały s ę z czarnemi obwódkami. — Briand 
wydaje śniadanie na cześć Waldemarasa, który bawi w Paryżu. 

Berlin, 43 grudnia. 
OPolska Agencja Telegraficzna) 

„Vossische Zeltung" donosi z Kow­
na, że sytuacja wewnętrzna na Litwie 
zaostrzyła się znacznie. W czasie wy­
jazdu Waldemarasa do Genewy poszczę 
górne stronnictwa zawarły między sobą 
pewnego rodzaju rozejm. Skutkiem led-
nak orzeczenia rady Ligi nastrój na 
LU wie znów stał sie podniecony | bar­
dzo opozycyjny.. Atakują ostro Walde­
marasa, zarzucając mu, że wyrzekł się 
swej głównej zasady, iż bez rozwa­
żania kwestji wileńskiej stan wojny z 
Polska nłe może być odwołany. 

JLokal-Anzeiger" donosi że dzisiej­
szy numer „Ritas" ukazał sie z wiado r 

mością o decyzji rady w czarnej ob­
wódce, jednak cenzura litewska numer 
ten skonfiskowała. 

Waldemaras w Paryżu. 
Paryż, 13 grudnia. 

Opolska Agencja Telegraficzna). 
Flava« donos!: 
Jutro Briand wydaje śniadanie na 

cześć Waldemarasa. 

Litwa zmieniła kierunek 
polityki zagranicznej. 

Kowno, 13 grudnia. 
Organ chrześcijańskiej demokracji 

„Ritas" pisze, że w dniu 10 grudnia r. b. 
Litwa gwałtownie zmieniła kierunek 
swej polityki zagranicznej, wskutek te­

go, iż w Genewie przekonała się o swo-
jem izolowanem położeniu wśród „wiel­
kich pacyfikatorów", czy też twórców 
pokoju, do których przyłączył się także 
Stresemann i Litwinow. Polacy osiąg­
nęli to, czego pragnęli: zniesienie stanu 
wojny ze strony Litwy i polecenie Ligi 
narodów, zwrócone pod adresem Litwy, 
wznowienia normalnych stosunków z 
Polską. Bez względu na to, w jaki spo­
sób Interpretować ten akt — słwicrdia 
w końcu „Ritas" — Litwa stoi przed fak­
tem dokonanym, który ma doniosłe zna­
czenie. 

Ataki ooozveii. 
Ryga, 13 grudnia. 

(Agencja Telegraficzna ..Express"). 

, 3ebe Jabridi" donosi z Kowna: 
W k o ł a c h o p o z y c y j n y c h 

twierdzą że Waldemaras w Genewie ni­
czego nie uzyskał. Mógł on od Polski 
wydobyć większe ustępstwa, ale oba­
wiał się utraty dyiktatury. Rokowania 
genewskie nazywają w Kownie poko­
jem brzeskim, ponieważ Waldemaras w 
Genewie .podobnie jak Trocki w Brze­
ściu prowadz.ł rokowania i zawierał u-
mowy sam we własnym linieniu. Wal­
demaras wyjechał do Genewy z groź­
bami pod adresem Polski a powrócił do 
Kowna z polskim konsulem. Koła opozy 
cyjne uważają rokowania genewskie za 
przegraną natomiast naród litewski cie­
szy się z tego powodu I sądzi że wpłyną 

Kiedy zwołany zostanie 
parlament niemiecki. 

Berlin, 13 grudnia. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Na posiedzeniu konwentu senjjrćw 
frakcje nacjonalistyczne i centrowe po-
Jały wniosek o odroczenie - -'^dzef. 
Reichstagu jeszcze w tym tygodniu do 
końca stycznia. Propozycja ta spotk-1 '\ 

protest—' ' • strony par­
tii onnzvcyjnvcb^alc także ze stronę pre 
cydenta Reichstagu Loobego, pomimo to 
'cdnak konwi"*' ' w zapewne 
irzyjtnic. W każdym razie Reichstag ma 
jeszcze przed święta*"' załatwić sprawę 

frofórmv płac urzędniczych, gdyż inaczej 
nry-*' ,''"cv nie otr'/'<•',***':, - - T zed św.ęta-
ini swych poborów. 

— W Warszawie, Poznaniu, Toruniu i na Sla-
.<ku przy związku obrony kresów zachodnich u-
iworzone zoslaty rady gospodarczo-prawne, kto 
re zajmą się sprawą tTaktatu handlowego Z Nicm 
carol, reforma rolną na Pomorzu, polityką kredy­
tową na ziemiach zachodnich i szeregiem innych 
><praw natury gospodarczej dotyczących kresów 
zachodnich. 

mają stanąć przed sądem wojennym. 
Bukareszt, 13 grudnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Deputowany żydowski Fildęrm/n 

przyjęty został przez radę regencyjna, 
która wyraziła ubolewanie z powodu 
zajść antyżydowskich,.oraz nadzieje, ze 
zarządzenia rządowe będą skuteczne. 

riukareszt, 13 grudnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W związku z zajściem w Oradca Ma­
rę rada ministrów wydała następujący 
komunikat: 

Na skutek poszukiwań winnych zajść, 
które miały miejsce w związku z kongre 
sem powszechnym studentów rumuń­
skich w Oradcn Mare\ rząd, stwierdza­
jąc, że organy administracyjne i policyj­
ne wykonawcze pozwoli ły się zaskoczyć 
faktem rozruchów, postanowił apę 
na stanowiskach prefekta departamentu 
Bihor orax prefektów policji w Oradea 
Marc i Klui. Śledztwo ma na Celu usta­
lenie winnych. Władze sądowe, cywil 

ne i wojskowe poszukują sprawców 
zajść. 

Przed władze sądowe postawiono 87 
studentów oraz osób cywilnych oskarżo 
uych p.dokonanie napadu. Pozatem wie 
lu studentów aresztowanych iest pod za­
rzutem dokonania rozmaitych prze­
stępstw w czasie zajść. Wszyscy oni bę 
dą sądzeni przez sąd wojenny. Ci z win­
nych studentów, którzy zajmowali sta­
nowiska rządowe będą ich pozbawieni. 
Studenci, korzystający z burs, będą z 
nich wydaleni. Mniej winni będą sta­
wieni przed sądy senatów uniwersytec­
kich i skazani na karę dyscyplinarną. 

W ciągu zajść nic miało miejsce ani 
jedno zabójstwo. Rząd powołał specjal­
ną kom.sję dla ustalenia wysokości strat, 
poniesionych w czasie zajść. Poszkódu-
wanym ma być udzielona pomoc. Rzad 
przyznał zrujnowanym synagogom po 
moc w postaci 5 tnilj. lei kredytu. Suma 
ta została wręczona ministrowi wyznań, 
który natychmiast wyjechał do nńejsco 
w ości dokniętych zajściami. 

na Li twę nowe'prądy oraz polepszy skj" 
życie gospodarcze Litwy* 

Wzrost autorytetu Polski. 
Głosy prasy litewskiej. 

Kowno, 13 grudnia. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

Półofjcjalna Lietuwa zamieszce 
artykuł z powodu coraz większi aktyw­
ności emigrantów litewskich. Lieruw*1 

żąda aby Polska ui ożliwlja PlecZ* 
kajtisowi jego pracę nad grupowaniefl 
emigrantów osadzając Pleczkajtisa v 
więżeniu, albo wydalając go z gram! 
Polsku. Dla obalenia zarzutów opozyc 
Lietuwa wysuwa twierdzenie że Wa 
demaras odniósł w Genewie zwycięstwa 
ponieważ rada Ligi nie wypowiedział 
się konkretnie w sprawie- wileńskie 
Organ laudininkow „Ltetuwos Sinios 
jak i pisma opozycyjne podtrzymują kryl 
tykę polityki Waldemarasa w Genewifl 
twierdząc że ustępczością swoją orzy . 
czyn'l się do mocarstwowego podniesie*' 
nia Polski i przewiduje że podczas orzJ| 
szłycb rokowań wyłonią się duże trudv 
ności. 

Berlin, 13 grudnia.^ 
Prasa berlińska informuje o przebie* 

gu obrad genewskich naogól obiektyw 
nie, zaznaczając swe sympatie dla Liff 
w y tylko przez usilne popieranie wnio-: 
sku Waldemarasa, który domagał się p0 
wołania przez radę specjalnej komisji 
kontrolującej dla zbadania stosunków 
na granicy polsfto-lctewskiej. Wczoraj1;' 
sza popołudniowa „V,ossische Zeitung' 
wyraża się w depeszy z Genewy irò-
r.cznie o uroczystych oświadczeniach 
Polski I piszę, że neutralna komisja gra* 
r.lczna tnogłaby skuteczniej zapobiec za) 
ściom. niż te oświadczenia. Prasa pra* 
wlcowa od początku lansowała balonV 
próbne na temat ewentualnego zgodze­
nia sto przez Niemcy na ścisłe związa­
nie Litwy z Polska wzamian za kory­
tarz I G. Śląsk. O w e balony próbne, 
przypisywane zresztą przez prase nie­
miecką kołom francuskim, podawane 
były w formie alarmów z powodu gro­
żącego rzekomo Niemcom projclitu Lo-
carna wschodniego. Dzisiaj prasa pra­
wicowa rozszerzyła swa kampanie-
przedstawiając tendencyjnie sam prze­
bieg pertraktacji genewskich. 

Na granicy polsko-
litewskiej 

nie są czvnione przygotowania 
do mobilizacii. 

Paryż, 13 grudnia 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Nadeszła tutaj wiadomość, że komi­
sja wysłana na granicę polsko-litewska 
zakończyła swe prace, stwierdziwszy, 
że po obydwuch stronach granicy nie 

• istnieją żadne przygotowania do akcJ> 
1 mobilizacyjnel 

'K 
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Rachunek sumienia. 
Termany wyborów S Ą jat W Y Z N A C Z O 

F 

Moment nadchodzi ważki. Społeczeń 
JO zdawać będzie egzamin ze swej 
|Tzałości politycznej po przejściu szko 
sejmowtadztwa i ostatniego roku 

fWów Piłsudskiego. 

Jeśli okres od chwl&l odzyskania nie 
^leglośca do dziś uważać za przej­
A W Y , to nie zapominajmy jednak te 
" E Ł O już dziesięć LAT. czyli okres do-
teczny dla uczynienia rachunku su-
Wa politycznego i wyznania przed 

N Y M sobą, kto z nas przyczynił się do 
Nerki, a kto do konsolidacji wewnę-
W 

•Ustrój republikański ,i powszechne 
P o r y obdarzają każdego możliwo­
l i wypowiadania swojego potótyczne-
* credo, ale równocześnie nakładają 
ikażdego obowiązek względem oj-
^zny wykorzystania tego wysokiego 
^ywileju. zgodnie z sumiendem, mają-
jli swój sprawdzian jedynie w pomy-
wsci Rzeczypospolitej. * 

Dziesięciolecie istnienia państwa P O L 
TE£O nawet ludziom tępym i M A Ł O or-

f l ltjącyra się lub obojętnym na zjawi-
POLI - tyczme, win/no było otworzyć 

Fjty i D A Ć okazję do zorientowania się, 
^ie leży droga wiodąca ku zjednoczę 
"wewnętrznemu i pomyślności pań-
^owej. 

A.Cokolwielk: można mniemać o każ-
I oddzielnej reformie, dotyczącej tej 
g innej klasy, stanu czy grupy Z A W O -

wej, to jednak sąd ten może być myl-
P O Me reformy przeprowadza sie na 
Kywk i i bez harmonii z. całą struktu-
;Prawno-ekonomiczną państwa. Rzą-
HCc dotychczas partje, wyrywając 
I ''e nawzajem przodownictwo, czyni-
, W D Y U A H R Y błąd nieliczenia się z re-

prawno-politycznym podłożem 
^UlturałrrO-psychicznyin stanem, a 

P'korzysrywały, w ćch mniemaniu, 
P^cślŁwe chwile, dJlą przeprowadzania 
^ączoie swoich interesów. 

• Ten sam błąd powalił smutnej pa-
cci Grabskiego, który, ignorując o-

™ cznośoi j warunki realne, opiera! ca-

Swoją politykę na oderwanej teorji i 

[ ' J ^ a ł sdc jej uparcie, jak pijany pło-

Dopiero od przewrotu majowego 
Sjimy p&wną rozwagę w rządach 

j^twowycb. Widzimy szanowanie 
jSza publicznego i ostrożność w prze­
R A D Z A N I U reform o charakterze, mo-
*tyra zjednać r ządów P O K L A S K mi-ljo-

obywateli. Demagogia wszełkich 
V * i odoieoi obca jest dzisiejszemu 
T W O W J , idącemu Wytkniętą, zgóry dro-

do zamierzonego celu. 

, ^ząd Uczy sie ze Środkami, ze zdol­

N Ą kraju, któe po boji średniej sil 

^ t w o w y c h , jeśli chodzi 6 politykę 

i ^nętraną, otaczając jednocześnie 

^ką pieczołowitością zagadnienia po 
'VLCJJ zagrarnczwei 

. ^ P O W Y Ż S Z Y M D R O G O W S K A Z I E W I D A Ć 

V S l P A Ń S T W O W Ą , W I D A Ć P L A N S T O P N J O -

K R U N T O W N E G O R O Z W O J U państwa, 
JJJ5 reformy N A W Y R Y W K I . Rachunek 
' ^ W i a politycznego zrobiony szczc-

p r z e Z nieprzejednanych, L U B tylko 
^ - ^ N Y C H " m u s i w y P a ś ć na korzyść 
fceranią ideologii, reprezentowanej 

Ł ^ ą d . B O R U T A . 

Piętnaście zjazdów Komunistycznych 
Po 30-tu latach rewo ucyjnej działalności, bolszewicy wracają 

do stanu pierwotnego. 
Odbywający się właśnie «w Moskwie 

ogólnozwiązkowy zjazd stronnictwa ko­
munistycznego jest XV - tym z Kolei zjaz­
dem rosyjskiej partji bolszewickiej (da­
wniej socjal-demokratycznej). 

Pierwszy zjazd, będący zarazem zja­
zdem konstytucyjnym rosyjskiej partji 
socjaJ-demokratycznej. o.byl sag w Miń 
shju W roku 1898. Lenin, który byt już 
podówczas czynnym współpracowni­
kiem partji w zjeździe tym udziału jesz­
cze nie brał. Z żyjących dz-siaj i s z c z ę 
uczestników zjazdu najwybitniejszym 
był Piotr-Sj.ruwe, należący dzisiaj do ra­
dykalnego obozu prawicowo-monareni-
stycznego. Na pierwszym zjeździe par­
tyjnym nastaniło formalne zjednoczenie 
poszczególnych po całym Icraju rozrzu­
conych organiizacyj robotniczych w jed­
ną partję ogólnopaństwową, która otrzy­
mała nazwę „Rosyjskie socjaldemokra­
tyczne stronnictwo robotnicze" (R '- D. 
R.P.). Organem prasowym partij była 
wówczas „Raboczaja Gazeta" . , * 

Drugi zjazd miał miejsce W roku 1903 
kiedy to Lenin wydawał już swą Iskrt*4 

zwalczającą usilne rozmaite prądy i kie­
runki odśrodkowe, jakie w międzycza­
sie zaczęły w młodej organizacji kieł­
kować. Lcren propagował na łamach 
swego pisma kleję central zmu partyj­
nego, domagając się likwidacji rozoia!-
t ^ h frakcyj 1 stworzenia jediiohtego 
programu dla socjalizmu rosyjskiego. 
Nie bacząc na dość silną opozycję ze 
strony swych przeciwników partyjnych, 
zdołał Lenin na 11-g'ni zjeździe uzyskać 
większość, talu że od tei chwili Z W O ' e n -
n ków jego zaczęto nazywać „bolszewi­
kami" (wieksrzoścJowcam() w odróżnie­
niu od „mSeńszewików". którzy.na-zjeź­
dzie tym pozostali W mniejszości Orga­
nem prasowym partji staje sie teraz „Is­
kra". 

Zjazd trzeci odbył sie w przeddzień 
rewolucji 'w r. 1905. Był to już yjazcl 
wybitnie bo lszewckv a rezolucje ną Im 
powzięte nacechowane były wyraźnym : 

radykalizmem. Zjazd ten orzekł, że głó­
wną siłą popędówą zbliżającej się rewo­
lucji będzie klasa robotnicza, wspóU Jz a-
łająca z w-toścaństwem. Delegaci zjaz­
dowi wypowedizjeli sie. daJej za powsta­
niem zbrojnem. za bojkotem Dumy pa»-
stwowej za rewizją programu aferarne-
j?o stronnictwa. -

ZjazrJ czwarty,... który odbył się w 
roku 1906,.a wiec już po przegranej re-*« 
wplucji, w Sztokholmie, zwołany został 
j)od hasłem zjednoczenia socjairstyczne-
co. P o kjjlotdniowycb obradach okaza­
ło się jednak,., że anta gon rzniy miedzy 
bo!szew'kaml'a •mienszewikaml zbyt są 
głębokie, by myśleć można" było o sto-«. 
tnem pogodzeniu obu fraikcyij. Mleńsze-
wicy, którzy na •zjeźr/iziie byli w więk­
szości, przeforsowaili wszystkie swoje 
rezolucje, a dokoipiitetu centralnego wy­
brano zalodwc trzech bolszewików. 
Zjazd wypowiedział sic przeciwko now-
sianiu zbrojnemu, przeciwko nactojnll-
zacjl ziemi, za neutralnością i niezależ­
nością orgąnizacyj zawodowych. 

Zjazd piąty odbył się w roku 1907 w 
Londynie. W Rosji pamowajft podów­

czas reakcja Stołypma, lud był upadły 
na duchu, ruch rewolucyjny zameral. 
Mieńszewicy taktyka s\Vą zmierzali w 
tym okresie do pewnej współpracy z 
Hberalncmi warstwami mieszczańsk e-
mi, bólszew cy, natomiast coraz dobit­
niej podkreślali konieczność ścisłej 
współpracy robotników z chłopstwem. 
Ze względów taktycznych Z R C V E I N < > w a -

II oni jednak z dotychczasowego boiko-
i*i Dumy państwowej, gdyż była to po­
dówczas jeefyna w Rosji trybuna, z któ­
rej przedstawiciele robotnków przema­
wiać mogli do szerokich warstw ludno­
Ś C I . Uchwała jiojwzedniiego zjazdu co do 
niezależności organizacja zawoi:'owych 
c ' partj została na\ - t ym aieźdizie ska­
sowana, a równoczesne riostanowlouo 
przvstaplć do agitacji w wojsku. 

Zjazd szósty — obradował w Piotro-
^"odzie w roku 1917. a więc już po oba­
leniu caratu i po nieudałem powstań u 
^broj•nem, bolszewików. Zjazd ten byl 
tylko na pół legalny gdyż przywódcy 
bolszewików zmuszeni .byli ukrywać się 
przed organairrw rządai tymczasowego. 
W.okresie szóstego zjazdu do partji 
wstąpił Trockij. Sytuacja Rosji była po­
dówczas bardzo: nie pomyślna, na fron­
cie panował chaos, rząd tracił stopnio­
wo panowanie nad masami, na ulicach 
miasta coraz częściej powtarzały się o-
krzyik: „Cała władza sowietom"! Na 

zjeździe szóstym przyjęto statut orga-
n zacyjny partji holszewickiej, która 
podówcza; liczyła 80.000 członków. 

Zjazd siódmy miał miejsce bezpo­
średnie po podpisaniu .pokoju brzeskie­
go. W czasie ,tym, jak wyraził s ;ę Le-
1 '.i-ii, „front nogami głosował" przeciw­
K A wojnie, to znaczy, że'żołnierze opu-
wcza l ł okopy i na własną ręTve powra­

C A L I do kraju. Grupy lewicowe w par­
t j i . były wtedy za proklamowaniem 
„pochodów przyżowych przeciwko im-
perjaiizmowi" Trocki j ze śwynij zwo ­
lennikami propagował hasło „ani \yt>j-
jty ani pokoju/,1, Len :n domagaj s.ę raty-
•fikowąnia traktatu brzeskiego. N A zjeź­
dzie Siódmym starły się- wszystkie te 
•p'0g'ądy i ostatecznie zwyciężył Lenin, 
któremu udało się doprowadzić do ra­
tyfikacji, traktatu brzeskiego. Na zjeź­
dzie /tym zmieniono te* oficjalną naz-
w*ę partji socjaldemokratycznej N A 
na 4>artję komun'styczną".' 

Zjazd ósmy od-był sic W Moskwie 
w marcu 1919 r. Naczeliiem zadaniem 
zjazdu tego było opracowanie progra­
mu partji komunistycznej i umotywo­
wanie H A S Ł A * ó związku robotników z 
włościaftstwem. • 
^ Zjazd 'dziewiąty był pierwszym 

zjazdem pó- defltiitywnej porażce l)eni-
tiiirta/Na horyzoncie rosyjskim ukazały 
się wówczas pierwsze promienie po­
koju wewnętrznego. Z tego to względu 
zjazd dziewiąty mógł przystąpić już do 
omawiania kwestji gospodarczy cli. Do 
najważniejszych rezolucji zjazdu dzie­
wiątego należy uchwala o ponownem 
naprowadzeniu Mi *f>rzedsjębiorslwach 
przemysłowych zarządów iiitly\v-*dual-
uyeh w miejsce j.snnejącyclr dotych­
czas zarządów zbioiowyeli. -

Zjazd dziesiąty był jednym z naj-

PrzeprowadzHa bigi narodów. 
Ma ona być przeniesiona z Genewy do Wiednia. 
W austriackich kolach poiityasnych 

utrzymuje się uporczywie poijłoeika o na 
stąpić mającem jakoby przeniesień u 
stałej siedziby Ligi Narodów z Genewy 
do Wiednia. Propagatorzy tego planu 
wskazują głównie na dogoebe położenie 
Wiednia, który posiada obecne dobre 
połączenie kolejowe, lotnicze ; kablowe 
ze wszystikłemi państwami wchodniti-
e«ropcjcłkicrai. Ućżne seka-elłrjaty L g i 
Narodów moglhy być z łalwaicią ujoko-
wane za zamku, zebrania plenarne odby­
wałyby się na sali obrad byłej austriac­
kiej Rady Państwowej. W ten sposób 
odpad ł5IBY kosztowna budowa nowtigo 

uiaciw Urn narodów w Ocaewi* , ^ 

Stwierdzić wypada, źe projekt prze­
niesienia siedziby Ligi Narodów z Gene­
wy do Wiednia przyjęty został przez apo 
łeczeń&lwo a\»tirjackie bardzo Życzliwie. 
Jedynie [c koła, lrtóre z uporem lansują 
ideę „anschl-ussu", zajęły wobec projeik-
ttii tego stanowisko negatywne, obawia-i 
jąc się widocznie, żo* przesiciflen c Ligi 
Narodów do Wiednia wymagałoby u 
przedniej neutralizacji, Austrii. Nai-
miast w wiedeńskich dyplomityczn,"..,, 
kołacii plan przen esicnia .siedziBV Ligi 
$0 Wiednia komentowany jest z ,awne-
mi svm.pat'a.tn.i, przycwsro podkreśla się. 
nictyiko zalety rzeczowe, lecz i politycz-, 

donioślejszych wogółe zjazdów partji 
komunistycznej. Na zjeździe tym uchwa 
łono po wysłuchaniu obszernego refe­
ratu Lenina zaprowadzenie w tycia: 
gospodarczym Rosji t. z w. nowej po­
lityki gospodarczej (NEP) . Nowa ta po­
lityka oznaczać miała jak gdyby okres 
przejściowy na drodze do wybudowa­
nia w Rosji ustroju socjalistycznego. 
Przeciwko planowi Lenina wvstąpił 
wówczas Trockij jednakże większość 
uczestników zjazdu poparła koncepcję 
Lenina. Wniosek Trockiego w kierunku 
upaństwowienia organizacji zawodo­
wych oie znalazł na zjeździe większo­
ści. Zjazd dziesiąty wydaj ponadto za­
kaz tworzenia w partj] komunistycznej 
jakichkolwiek frakcji lub gryp. 

Zjazd Jedenasty odbył się w Mo-
sikwie w r. 1922. Na zjeździe tym przy­
jęto rezolucję co do zaprowadzenia w 
Rosji nowej waluty. Dalej postanowio­
no że członkostwo w organizacjach za­
wodowych opierać się ma na 'zasadzie 
dobrowolności podobnie jak ma to miej 
sce w spółdzielniach. Opracowano plan 
intensywnej walki z nową burżuazją. 

Zjazd dwunasty był pierwszym z ja 
zdem stronnictwa bez udziału Lenina. 
Zjazd .ten poświęcony był prawie wy ­
łącznie problemom gospodarczym, 0 -
raz zagadnieniom polityki narodowo­
ściowej. 

Zjazd trzynasty obradował już po 
zgonie Len*na, wiosną 1924 r., kiedv w 
państwie sowieck.em panował dość 0 ^ 
stry kryzys gosi>odarczy. Opozycja par 
tyjna z Trockiim na czele rozpoczęła na 
zjeździe tym obszerną dyskusję na' tc^ 
mat zasadniczych problemów rcwolu-
cii. Partja po raz pierwszy nazwała tro* 
ck./in „drobnomieszczańskiem Zbocze* 
niem socjaldemol matycznem". Zjazd 
trzynasty poświęcił w . C L E uwagi spra­
wie wsp^ldziclczości wiejskiej i wy; ' *ł 
dyrektywy w kierunku PR/.ekroczcn.a 
przedwojennego pozjoinu j > R O D U I K C J D 

przemysłowej. 

Zjazd czternasty odbył się w gr-tt-
dniu 1925 r. Tarcia w łonie partji do­
szły w tym czasie do takich już roż­
ni.arów, że oj)ozycja wymusiła sobie 
od ikierown.ctwa zezwolenie na wyg ł o ­
szenie przez Zinowjswa oficjalnej o * v 

powlcdzi na referat Stalina. Zjazd odbył . 
s.c pod znakiem „relatywnej stabilizacji-, 
kapitalizmu" i nakreśli! wytyczne, zmic 
rzające do realizacji hasła uprzemysło­
wienia kraju. Ziuowjew i Kamiowiew 
wystąpili z tezą o niemożności wybudo­
wania socjalizmu w jednetn tylko pań­
stwie bez rewolucji światowej. 

Po zjeździe Trockij zjednoczył 
wszystkie ugrupowania opozycyjne, u-
tworzyl jednolity blok opozycji i istał 
na jego czele do dnia 11 Listopada r. b.\ 
t. j . do chwili wydalenia go wraz z 
Zitiowiewem Z partji komunistycznej. 
Zmieniono ponownie nazwę oficjalną 
part.ii, która brzmi obecnie: „Ogólno­
związkowa partja koińunistyczna (bol­
szewików)" . 

Zjazd piętnasty otwarty został dnia 
2 grudnia r. b. w Moskwie. Zjazd ten 
si>orządzić ma bilans działalności rzą­
du sowieckiego w okresie konsolidacji 
gospodarczej kraju. Grupa opozycyjna 
Trockiego I Zinowiewa i towarzyszy na 
zjeździe tym nrie jest reprezentowana. 

Zamkniecie zakładów 
hutniczych 

na Słąsku Opolskim. 

Katowice, 13 grudnhŁ ~ 
(Agencja TełeRratlczna „Express") 

Na Śląsku Opolskim następujące ra-
iady przemysłowe zawiadom.ły organy 

rządiu iż zawieszają pracę: Oberschlesi-
sche Eisenwerke, połączone zakłady hu­
tnicze i zakłady Borsiga. W czwartek 
R N A J Ą się odbyć w tej sprawie konferen­
cje przedstawicieli rządu z przedstaw'-
eielami owych zakładów. 

http://-Sj.ru
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R U D O I P H V A L E N T I N O 

W N A J P Ó Ź N I E J S Z E ) S W E J K R E A C , I 

P R Z E D Ś M I E R T N E J P O D T Y T U Ł E M 

„ S Y N S Z E I K A " 

od jutra w GRANO-KINIE. 

I 

S P L E N D I D 
W K R Ó T C E ! 

Wspaniały, pełen olśniewających 
pomysłów f i l m pod tytuiem 

Miasto 
tysiąca u c i e c h 

Sensacyjne i niebywale oryginalne 
podłoże. 

Największy park rozrywkowy świata! 

W K R Ó T C E ! 

S P L E N D E 

BOSS BOSSfcKINT. 

Teczka, 

1 
Sąi 

Amerykańska 

W roku 1926 istniało -w Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki 433 towarzystw lot 
n..czych, które przewipały na 1144.samo 
lotach komunikacyjnych 387.852 pasaże­
rów oraz 3600 ton bagażu.i 

W tym samym czasie 66 fabryk ''.ajiao. 
•wało sią budową samolotów, a z 33 wy­
twórni dostarczano potrzebne doń silni­
ki. Do chwili obecnej wybudowano 500 
portów lotniczych, rozmieszczonych po 
całym kraju; hangary lotnicze buduje się 
obecnie z żelaza, a nie ¡ák dotąd z drze­
wa. Obok hangarów ustawiono warszta­
ty reparacyjoe, podziemne zbiorniki ocn 
zyinowe ł stacje radiotelegraficzne, wy­
posażone w oswietJcnic nocne. Dla pa­
sażerów wzniesiono, na wzór dworców 
kolejowych, budynki, mieszczące -xbok 
biur administracyjnych, kas biletowych 
i pomiesaczeń, dla bagażu także pocze­
kalnie z bufetem. 

Wszystko to świadczy wymownie o 
fakcie, że komunikacja powietrza kon­
kuruje coraz, silniej z komunikacją Inne­
go rodzaju, t. j . lądową i wodną. 

Z E S P O R T U . 

. ,,, „ 

Sekcia szermiercza 
Ki. Turystów 

rozpoczyna w sobotę treningi. 
Przed krlku dniami donosiliśmy, że 

KI. Turystów zakłada 3 nowe sekcje: 
szermierczą, ptag-pongową i siatkową. 
Obecn e dowiadujemy sic, że sekcja szer 
tniercza rozpoczyna już treningi w so­
botę pod kierunkiem fachowiec" i.nsiru>-
ktora. 

Krakovia wyjeżdża 
do Wiedma. 

W swoim czasie pisaliśmy o wyjeź­
dzie kilku naszych drużyn piłkarskich 
zagranicę na mecze w okresie Bożego 
Narodzeń a. 

Obecnie dowiadujemy się, że na zbli­
żające się święta wyjeżdża również dru­
żyna Cracovii, która w Wiedniu rozegra 
dwa mecze z Vienna i Flondsdorf AC. 

Fred podszedł do wolnego pulpitu, aby *d 
sać list | zobaczył leżąca na nim nowa. skór* 
nq teczkę. Odsunięta zupełnie na Iowy br*<1 

pulpitu, leżała na uboczu, tak gdyby nic chcU' 
nikomu zawadzać. Fred obejrzał się wokoło:' 
z pewnością ktoś ja zapomniał I za cli w lic l' 
nią przyjdzie. 

Pióro szybko mknęło po papierze, słoWj 
kladały się w szeregu I po pół godzinie IW '• 
gotów. 

Teczka wciąż leżała koło Freda. Wablfl 
blask skóry I urok nieznane] zawartość] P H ! 
ciągały Jogo oczy. 

— Co może się znajdować w takie] tece? * ' 
kumentv. pieniądze. Huty, zoznanla... 

Z wahaniem rozejrzał sic. Wokoło niego 'J 
ciągły ruch. Kilka pojedynczych osób stało P 
okienkach pocztowych. Jakaś panienka cz*** wl l t i i 
przed zaletą bnriiką telefoniczną. W 0 0 * CZąc 
niego nic było nikogo, ktoby wyglądał na 
dacza te) teki. 

Niby niechcący postukał po niej palcem, 
cisnął łagodnie. Mocniej. Palec cofnął siu 
wowo. 

Dwoje oczu skrycie obiegło sale. 
czyly od jednej głowy do drucie] I wkrótce 
działy już dokładnie, że w międzyczasie 
słklo osoby wokoło zmieniły sic. Mógł sle1 

ważyć. 
W tom jakaś reka zlekka dotknęła jcitog 

mienia. Przerażony, odwrócił się. Przed 
stał urzędnik pocztowy. 

— Przepraszam, żem tak pana przestrs^L 
ale palenie jest tu wzbronione. 

Z krzywym uśmiechem Fred przeprosił, ^ | 
cif papierosa na ziemię i zdeptał go. lirze 
się oddalił. 

Wówczas zdecydowanym ruchem sic?* (J^ 3 1 

Fred po teczkę, aby przyciągnąć Ją do siej* ^ u 

lecz skóra nie ustąpiła. Pociągnął silnie], IFLJJ * P 
ka nadal leżała spokojnie. Szapnął ją ku M 
mocno — bez skutku. 

Zmieszany chciał już cofnąć rękę, lecz z«j% 
nowlł sto chwile I nacisnął zamek. Otwo^ 
Się z cichym, metalowym dźwiękiem. Ku 
dowl mignęła biała kartka, na które] dużym & 
kiciu było uaplsanc: 

— „Taką prima tekę do aktów, skóra 
wa w I gatunku, dostaniecie w cenie tylko 
złotych w firmie Cronley 1 Syn. Waustreei 1» 

(Tłumaczył B. tĘ 

Humor soortowy. 

A P A R A T Y 

typu RATHE-R AD JC 
K O M S . — S P R Z E D A Ż 

E. EPSTEIN, Narutowicza 18. 

PEDANT. 
— Jak sie czujesz po powroc ie * 

meczu w reprezentacyjnej drużynie?^! 
— Mogę ci dokładnie opow ied ^ j 

W pierwszej minucie gry •. w sytura 
podbramkowej zostałem snoHczkowdw 
(nie wiem przez kogo!), następne PFC 
podskoku do p'lki ktoś mnie uderzył \ 
okolice nerek, tak że byłem niezdow 
do gry na 10 minut. W dalszej grze; 
trzymałem niebezpieczne uderzenie' 
iołarl?'' w końcu gdy. b*rłcm pewny. ' 
uzyskam bramkę, padłem na zierriij 
straciłem nie więcej jak 2 zęby. 

— Zapewne graliście z jakąś 
drużyną? 

— Nie specjalnie! Nawet prasa rrtj* 
scowa pisała, że gospodarze grali 
zwykle delikatnie. \ 
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W. BROEDELET. 

Legat. 
— On będzie nam bardzo brakował. 

Favo ! 
— Tak. Bardzo. 

Więcej ne odpowfledaiału swemu 
mężowi. Była oszołomiona T O M co zasz­
ło. Kto się mógł spodziewać. Adolf był 
młodym, zdrowym, mądrym mężczyz­
ną. W myślach porównywała go ze 
swym mężem, który był wszak :uezbyt 
uącliry. 

— Tak, będziemy go dingo pamiętali 
ciągnął mąż dalej. — Nie było wszak 

Jnia, by nas nie odwiedził. Czuł Rję ii 
nas jak w domu. był naszym jedynym 
przyjacielem. I nagle zapalenie płuc i 
umarł. Biedny Adolf. 

Ewa nic nic odpowiedziała. 1 nagle 
poczęła głośno szlochać j wybiegła z 
pokoju. 

Henryk pokWał głową. Te kobiety 
nie umieją panować na'd sw-emi nerwa-
¡1*1 Njc dziwnego Z R E S Z T Ą , A don, byt 
sęcuerym przyjacielem. : 

— T o ciekawe — mówił Henryk 
zdziwiony, — Otrzymałem 1 st od rejen­
ta, z prośbą o przybycie jutro ¿ 0 jego 
kancelarii. Chodzi o testament Adolfa. 
Cóż bo może b y ć ? „ 

Ewa spojrzała nań zduniiona. — Te­
stament Adolfa? — zapytała. 

— Tak pisze rejent. Może jak* le­
gat? Adolf źle żył ze swą'rodzina., a po­
siadał ładny inajątoczek, coś około 40 
tysięcy guldenów.'* No, .zobaczymy ju­
tro. 

Począł-lekko pogwizdywać jakiś 
marsz. Ewa siedziała milcząc, jakby 
błądząc gdzieś myślami. « 

H E N R Y K od«:adl.. Adolf obdarzył 'eh 
w istocie legatem. Zapisał im połowę 
swego majątlku, około dwudziestu ty­
sięcy guldenów. 

— To miało dla nici: vv'efee znaczenie. 
Było im wszak niezbyt dobrze, ź jegpv 

skromną pensyjką urzędnika bankowe­
go. 

Gdyby zapis nie poehodzjl od kocha 
B.ego Adolfa, którego śmierć .przejęła go 
tak in smutkiem, Henryk tańczyłby po 
radości po pokoju. 

Było coś jednak, co go smuciło i nie­
pokoiło. 

—Wiesz Ewo — powiedział, — to 
dziwne, że nie zaproszono nas na po­
grzeb. Przeciż rodzina wie w jak ch 
stosunkach byliśmy z Adolfem. Czyżby 
:ip chodź ło o ten legat? 

Spojrzał,na żonę. ta jednalk w dal­
szym e:ągu unikała jego wzroku i nie 
odrzekła mc. Nie zwróć ł jednak na to 
uwagi. Przypisywał to zmartwieniu z 
powodu śtneroi Ich przyjaciela. 

—A l e ' wiesz Ewo—ciągnął dalej, ja 
jednak na pogrzeb pójdę. Niech się oni 
wściekają, mało mnie to obchodzi. Praw 
da? 

„—Zgadnij, Ewo, co mi ten bezwsty­
dny brat Adolfa powiedział? 

Zdenerwowany, wpadł Henryk do 
pokoju wprost po przyjściu z pogrzebu; 
Nic zdążył s ę przebrać nawet i wbiegł 
wprost do-pokoju żony. 

—Pyta ł się muie, czy przyjmę le­
gat. Cóż miałem nut odrzec. Powiedz a-
lem, żd przyjmę, gdyż było to ostatnim 
życzeniem mego przyjaciela. 1 wiesz co 
mi na to odpowiedz ał? Źę gdybym wie­
dział to. o czem wszyscy w mleścs 

wiedzą, z pewnością tego zapisu by1 

N I E przyjął. Cóż ty na to? 
Ewa zbladła i zdawało się, że 

dleje 1, 
Henryk zdenerwowany ciągnął 'w 

uak dalej: 1 
— T o bydlę choało mnie zrolęclK'5., 

do legatu. Chciało wmówić we rnnie.J! 
Adolf przychodził tu nie tyle dla m1** 
ile dla ciebie. 

Nie przejmuj się/tern, ukochanie, z*, 
wiem wszystko'.' Wiem jakim przyjąć'?, 
iem był Adolf dla ranie i nigdy nie P 
zwoię sobe wmówić takiej bredni-

To wstyd i hańba, by p r a g n i j 
pieniędzy tak deprawowało ludzi, W 
śmieli rzucać na innych tak potwor^ 
plotki, 

Szczęściem, • że było to na pogrj^' 
bic gdyż wypolczlkowałbym kanał!*' 
Nic przejmuj się tem kochanie. 

Henryk wyszedł z pokoju, by & 
przebrać. > m 

Ewa siedziała kfika chwil nieruchy 
ma. Wreszc ie poczęła s"e śmiać. ś i l l J ' ; 

ła się i płakała równocześnie szep<^" 
siebie cichutko: ,»jffl 

—Jakie to szczęście, mri Boże, * 
mam takiego głupiego męża. . 

(Tłumaczył B. R>-
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^mianowany został przewodni­
czącym okręg kom. wyborczej. 

Jak się dowiadujemy, ua wniosek 
|*Zesa sądu apelacyjnego w Warsza-

* przewodniczącym okręgowej fco-
wyborczej w Łodzi zamianowany 

£*tal w dniu wczorajszym p. Korwiu-
jftrotkicwicz sędzią sądu okręgowego 
f Łodzi. (p). 

Zmiany pe r sona lne . 
P. Janiszewski na miejscu 

p. łsuliczkowskiego. 
^•'Jak się dowiadujemy dotychczaso-
p kierownik państwowego urządu po­
radnictwa pracy i przewodniczący za-
^Klu obwodowego funduszu bezrobo-
^ P. Kuliczkowski zostaj zwolniony z 
liniowanego stanowiska, na które de­
k i e m p. wojewody mianowany został 
?%chczasowy zastępca 'komisarza ko­
larza rządu p. Janiszewski, który też 
I dniu dzisiejszym rozpoczyna urzędo-
'^^oie swe w funduszu bezrobocia. 
^ Obowiązki zastępcy komisarza rzą-
[Jpetnić będzie dotychczasowy kierów 
2* wydzjału bezpieczeństwa publiczne 
P komisarjatu rządu p. Szer, na kLóre-
*^ miejsce z kolei wydelegowany zosta 

jeden z urzędników urzędu woje­
wódzkiego, (n). 

Zmiana umowy 
z inż. arch. Lisowskim. 

L W dniu wczorajszym odbyło się po-
^dzenie magistratu, na którem przed-
^'oteni szerokich obrad stała się przede 
*^zysitkiem sprawa zmiany umowy z 
*cbitektcm Lisowskimi który dotyeh-
^ s miał zastrzeżoną sobie wyłączność 
^orządzania. planów architektonicz­
nych budujących się gmachów miej-
r c h , or^z sprawował nadzór nad ro-

j^otami budowlanemu 
Na wniosek ławnika Izdebskiego, 

jf^ry przeprowadza całkowitą reorga-
*zację wydziału budownictwa, umowa 
CD- Lisowskim została zmieniona w tym 
^nsne, że pozostawiono mu jedynie k<e-
^Wrrtctwo robót budowlanych Nastep-
p omawiana była sprawa parcciacji 
"agiewinik i Skotnik, do której przepro-
* adzeuia wybrana została delegacja w 
sobach, pp.: wiceprezydenta Rapalskie-

J° ławników Purtala, Izdebskiego, A 
"iskiego, Margulisa dr. Kopcińskiego, 

^ rektora Tęplina, ' Zaleskiego, ,nż. 
rj^ozowskiego i inż. Carmata, nadzor-
* J lasów łagiewnickich. 

,j. Na teniże posiedzeniu postanowiono 
Czyn ić w firmach zagranicznych za-
^więrtia na kamionkę do robót kanali-
ifcyjnycli, na ogólną sumę 39.UU0 do-
* r ów. (p) . 

baczność, roczirk 1907 
Kto ma się zgłosić jutro. 

W dniu jutrzejszym winni nię stawić 
* lokalu przy ul. Traugutta 10, dla reje-
jHa°Ji. mężczyźni rocznika 1907, ziraie-
*«ali w obrębie 12 komisariatu policji o 

Spiskach na litery N. O. P. R. S T. U. 
* 2. Ź. 
' I^o rejestracji winni stawić się zamie-

s?«ali stale na terenie m. Łodzi, nie po-
I th»^ a '^ c^ s t a * e « ° miejsca zamieś ikania 

terenie Rzpfitcj, a przebywaiący cza-
j W o w Łodzi w okres e od 16 listopada 

^3 grudnia, albo przebywający czaso-
w Łodzi, a nic mogący zarejestrować 

' l * w trmlnie. do której należą, (b) 

Spotykamy i c h w k a w i a r n i a c h . 
Młodzieńcy, którzy nic nie robią—grają w bilard i tańczą... 

Należy ich traktować, i>k włóczęgów i skazywać na roboty przymusowe 
Przed kilku dniami prasa stołeczna 

doniosła o następującej scenie, jaka roze­
grała się w kancclarji sędziego śledcze­
go. 

Badany był młodzieniec 20-letni, po­
dejrzany o udział w pewnem włamaniu. 

Podobno miał należeć do zawodowej 
bandy włamywaczy. 

Młodzieniec bardzo dobrze ubrany, 
pochodzący podobno z przyzwoitej ro-̂  
dżiny, wypierał się udziału. Znał istot­
nych przestępców z kawiarni — ot 1 
wszystko. 

— Co pan robi? — spytał sędzia. 
— Gram w bilard ł bywam w kawiar 

niach. 
— Dobrze, ale zajęcie pańskie? 
— Przecież mówię. Gram w bHard 

1 bywam w kawiarniach. Poza tein nic 
nie robię. 

— Z czego pan żyje? 
— Mam kochankę, 
- y C z y pau nic rozumie pytania? Py ­

tam o źródło dochodów? 
— Powiedziałem. Mam kochankę i 

z tego żyję. 
Wezwano „źródło dochodów".. Dzie­

wczyna młoda, przystojna. Odparła z 
oburzeniem podejrzenia, jakoby młodzie­
niec miał brać udział w włamaniu. On 
ma przecież „uczciwe" dochody. Ona 
zarabia od innych i z nim się dzieli. 

Obrazek z wielkiego miasta. Jeden 
z wielu. 

I w Łodzi podobnie jak w Warsza­
wie, może tylko w mniejszym stopniu, 
spotyka się tego rodzaju ptaków niebie­
skich w wielu lokalach publicznych. W| 

kawiarniach, restauracjach, na dancin­
gach. 

Publiczność nie wie uawet, że obok 
siedzi znany w swym kółku przestępca 
lub ptaszek niebieski. A przy nich mło­
dzieńcy, którzy, jeszcze nie weszli na tę 
drogę. Narazić nic nie robią, grają w bi­
lard, w karty. Poza tern mają kochanki, 
które na nich pracują. 

Młodzieńcy, nierzadko chłopcy poni­
żej lat 20. często ż uczciwych rodzin, u-
czą się żyć bez pracy, a co gorsza, wi­
dzą, iż w ten sposób żyć mogą daleko 
lepiej i dostatniej, ulż gdyby pracowali. 

Powoli wciągają za sob- dziewczę­
ta, przyzwyczajają je do występku i wy ­
twarzają sobie łatwe źródło dochodu. 

Są to'rzeczy potworne, lecz, nieste­
ty, prawdziwe. Jest to objaw chorobli­
wy, dotyczący pewnej cząstki młodzie­
ży. Jakież środki zaradcze, cóż uczy­
nić można, by rozpocząć z tern Walkę? 
\ W ogloszonem niedawno rozporzą­
dzeniu prezydenta Rzplitej o zwalczaniu 
żebractwa i włóczęgostwa^ o którem już 
donosiliśmy w swoim czasie, istnieje jak­
by ślad tej walki. 

Przewiduje się bowićm tworzenie 
przymusowych domów pracy dla żebra­
k ó w ! włóczęgów. Jako włóczęgę zaś 
określa się tego, kto .„bez pracy i środ­
ków do życia zmienia stale miejsce swe­
go pobytu nie w celu znalezienia pracy, 
kto nałogowo oddaje się grze hazardo-
waj. pijaństwu lub próżniactwu i t. d." 

Gdyby to pojęcie rozszerzyć, zna­
lazłby się niewątpliwie ratunek dla tych 
włóczęgów kawiarnianych, żyjących 
notorycznie bez pracy, grających w bi­
lard i korzystających z zarobków swych 
kochanek. 

P. inż. Dąbrowski nie uznaje związku. 
Ostry zatarg z robotnikami na dworcu Łódź-Fabryczna. 

Dziś bowiem szulerstwo, stanowiące 
najpotworniejsze źródło dochoduw, roz­
wija się niemal bezkarnie. Kara więzie­
nia do 1 miesiąca tylko rab zamknięcie 
w domu poprawy nie rozwiązuje zupeł­
nie tej sprawy, nie może się przyczynić 
do wyplenienia tej zarazy, którą należa­
łoby tępić rozpalonom żelazem. 

Najprostsze, najprymitywniejsze na­
razić rozwiązanie znalazłoby się w za­
stosowaniu rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej o zwalczaniu włóczęgostwa. 
ł Rozporządzenie to nakłada obowią­
zek wykonawczy na miasta, tembardziej 
więc staje się obecnie aktualną ta spra­
wa w Łodzi. 

Wit ika akcja w tym kierunku dałaby 
niewątpliwie rezultaty bardzo pomyśl-! 
ne. 

Oczywiście nie byłoby to całkowi-
tem rozwiązaniem tej potwornej spra­
wy , która jest bolączką . wszystkich 
państw i wszystkich miast. Jest to rzec* 
bardzo doniosła i poważna, której nie 
można rozwiązać w krótkim artykule. 
Wymaga ona wielu poważnych prac 

Pragnęlibyśmy Jeno podkreślić, iż 
z chwilą wejścia w życie ustawy o" zwal 
czaniu żebractwa i włóczęgostwa, mia­
sto mogłoby zrobić coś nie ooś i w tyra 
kierunku. 

Podciągnięcie „bezrobotnych" ptasz­
ków niebieskich pod miano włóczęgów 
i tępienie ich w ten sposób, przez zamy­
kanie w przymusowych domach pracy 
— oto jedno z najpoważniejszych zadań 
wydziału opieki społecznej po wejściu w 
życie ustawy prezydenta Rzplitej. 

SUM. 

W ostatmiqb dniach pomiędzy za­
rządem kolei żelaznych węzła łódzkiego 
a robotnikami zatrudnionymi przy budo­
wie plantów wyniki zatarg na tle wysu­
niętych przez robotników tych żądań cof 
nięcia wymówień pracy wypłacenia 
stawki dziennej za ttiepr^cpracpwany 
dz/eń 11 listopada, kiedy to robotnicy W 
celu uczczenia 9 rocznicy Niepodległości 
Państwa nie stawili się do pracy oraz 
udzielenia im 13 pensji, względnie ja­
kiejkolwiek łaniej gratyfikacji świątecz­
nej 

W związku i* tein w dniu wczoraj­
szym udała sję delegacja robotników, 
której przewodniczył p. Klimczak, dele­
gat oddziału robotników ziemnych zw. 
prac. inst. użyteczności publicznej do 
naczelnika wydziału pracy i opieki spo­
łecznej w urzędzie wojewódzkim p. 
Wojcicchdwsk'cgo, prosząc go o inter­
wencję i udowadniając słuszność postu­
latów robotniczych. 

P. naczelnik Wojciechowski przy­
znał słuszność delegacji, wyjaśniając jed 
nakże, że urząd wojewódzki nie może w 
danym wypadku ingerować, ponieważ 
koleje są instytucją samowystarczalną. 
Poradził natomiast delegacji, by zwró-

żadnycb związków ani delegacji wogóle 
nie uznaje. 

Po tem oświadczeniu rozgoryczeni dele­
gaci powrócili na teren pracy kolejo­
wych robotników ziemnych j zakomu­
nikowali im o stanowisku p. Dąbrow­
skiego. Wówczas Wśród robotników za­
panowało ogromna'Wzburzenie i porzu­
ciwszy pracę udali się oni na* dworzec 
Łódż-rabryczua, gdzie zażądali od inż. 
Dąbrowskiego, by 

delegację przyjął. 
Gdy jednak znowu spotkali się, z odmo­
wą ze strony p. Dąbrowskiego, wtarg­
nęli przemocą do jego gabinetu i sfco-
nili do konferencji z wyłonioną na miej­
scu delegacja. 

Wynikiem tej konferencji było cof-
nięcie przez p. Dąbrowskiego wymó­
wień pracy robotnikom. 

Zaalarmowana o zajściu policja przy 
była na miejsce starając sic wzburzony 
tłum uspokoić, co się jej w zupełności 
udało. 

P o konferencji ź inż. Dąbrowskim 
robotnicy powrócili do pracy. Jak się 
dowiadujemy związek robotników ziem 
nych przy zw. prac. inst. użyteczności 
publicznej wdroży energiczne kroki in-

j rerwencyjne u władz centralnych w 

2 0 ' A m t o u u c i a 2 0 . 

«••aaaaaaaaeaaaaeaeeaeaa 
W czwartek, 15 grudnia 

w Restauracji „Teatralnej" 

Wiele cenateli aagrfclt ' 

Zopeîn* ZMIANA PROGRAMU! 

f 

wWc?P K fí?S&Sk&¡ S 0 " 'Warszawie , aby te wpłynęły na haczel-wcfco i . K. i . p. uąntowskicgo. n i ) . u Dąbrowskiego by w sposób wła-

luncerze światowel wtawy wykrnok 
nad program 

Potpouri narodowych 
tańców rumunakich 
w ^ryuinaloych kost|ltmacti, 

P. Dąbrowski jednakże delę 
przyjął, oświadczając jednocześnie, że 

niieji m e i ś c i w y traktował przedi 
I k ków robotniczych, (p) . 
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ILUSTROWANA REPUBLIKA". 

W sobotę dnia 10 grudni* 1927 roku zmarł nagle 
wskutek wypadku samochodowego 

prokurent i członek zarządu. 
W zmarłym w tak tragiczny sposób tracimy długo­

letniego współpracownika, który z nieporównaną w i e r ­

nością i nigdy nie słabnącą energją poświęcił swe najlep­
sze siły dla dobra i rozwoju naszego przedsiębiorstwa. 

Cześć Jego pamięci! 

tal Kroili i S-ta, Su. i . 

Wzruszony tragiczną śmiercią przedwcześnie zmarłego 

ś. f p. 

Rudolfa Petera 
wyrażam pozostałej rodzinie g łębokie współczucie 

Israel M. Seidemann, 

Wzruszony tragiczną śmiercią przedwcześnie zmarłego 

• ć . f p. 

Rudolfa Petera 
wyrażam pozostałej rodzinie g łębokie współczucie 

IsraeS Kilbert. 

Wzruszony tragiczną śmiercią przedwcześnie zmarłego 

ś. f o 

Rudolf* /etera 
wyrażam pozostałej rodzinie głębokie współczucie 

Jakób Hoffnung. 

MWl EH 

Wzruszony tragiczną śmiercią przedwcześnie zmarłego 

4. t P. 

Rudolfa Petera 
wyrażam pozostałej r o d z i n ę głębokie współczucie 

Leopold Grosskopf. 

Głęboko,przejęty tragicznym zuoncm iiieodżnłowaneg 
* t p. 

R u d o l f a P e t e r a 
( P r o k u r e n t K a r o l e w s k i e j Manufaktury K Krdnlng, Sp. A k c ) 

wyrażam pozostałe) rodzime głębokie współczucie 

Sprzedai przędzy jedwabnej i bawełniane) 

S I. H.LAUSZ.AJN 
Łódź. Wschodnia 72. 

Głęboku nrzejęty tragicznym /gonem n codżulowanego 
•s t P 

R u d o l f a P e t e r a 
wyrażam os ieroconej rodzinie moje najgłęnsze współczucie. 

LEON FRENKEL* 

|QHOHBBHaaVmi lB* " H M M n n . H i 1 — — — — — — — — — 

Głęooko *z iuszony przedwczesnym zgonem tragicznie zmarłeg-

u d o l f a P e t e r a 
wyrażam pozostałei rodzinie szczery żal i głębokie współczucie 

AROM FARBER. 

P o d z i ę k o w a n i e . 
Wszysthlm którzy oddal ostatnia posługę, w szczególności p prof, 

~>r Eckowi , dr. F r ydmanow i I 7 o | ki II Qlm Z y d o w drogim nam zwłokom 
na|ukuchansce| żony, matki, s>ostry I bratowej 

t>> p. Reg ny Opatowskiej 
wy» »tamy serdeczne .Bóg zapłać.1' 

Stroskana Rodzina 



Dziś powtórzenie premjeryl! 

Potężne arcydzieło filmowe według wstrząsającego dramatu n^ielsKo - chińskiego pod tyt. 
O A S I N O 
ii - i t i d ł a l c l T n - rh iAc l r łn r fn rttxA 

M A N D A R Y N W U " 
Spojrzyjmy za tajemniczy chiński mur: ilez się tam 

• kłębi namiętności, (te'kiego okrucieństwa i skostniałego 
konserwatyzmu, który przetrwał wieki wraz z cudowną 

mądtością Kcnfu-tse. 

B I W w W \ T I K I Z A N G L I K I E M . C E I I I N M F I I I L I L I Z E M S T Y [ K R W I . I M M A T K I I P R O B L E M A T W I E M U I 
ROLĘ TYTUŁOWA gra potężny aktor o tysiącu twarzy mistrz charakteryzacji i siłyi wyrazu 

— nane gwiazdy ekranu 

C H A N E Y 
niezapomniany 
„l/piór 
= s = w Operze"* 

S e k U n d „ „ . n , = P o „ w . R e n ć e A d o r ś e t L u j z a Dresser, Gertruda Olmsted 
Ilustracja muzyczna w wy Konaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. p. Leona Kantora 

Początek przedstawień o 4.30 w sobotę i niedzielę o 1.30, 

keja przedwyborcza 
porządzanie spisu wyborców. 
W dniu wcaoraj&zytm referat wybor-
• magistratu zaangażował za pośred-

-wcm państwowego urzędu pośredni­
ka pracy i związków zawodowych 400 
cewników dla sporządzenia spisu wy 
tw. 
la każdych 10 pracowników wyzna­
ło jednego przodownika, który dozo-
łć będzie procę i udzielać wskazó-

% magistracie odbyła 6ię odprawa z 
do walkami, którym pp. wicedyiwk-
Knlinowiski i nactzelnik Rossęt udlzie-
wycaerpujących wyjaśnień, łyczą-

się wymienionych spisów. 
.-Według wyliczeń referatu wyborcze-
układanie ust wyborczych potrwa do 
b.m. 
Praca odbywać się będzie począwszy 
dnia dzisiejszego na dwie zmiany w 

hi szkół przy tiL Marysiiujkicj i Za-

" iko w e j . (ja) 
Rodzina Piecyków 

uległa zaczadzeniu. 

Wypadek zWorowego zsUruda cza-Jm węglowym wydarzył się w dukt 
^zorajszym przy ułcy św. Jerzego 20 
Kpzorczyni domu 45-ietoia Marjawna 
"ccykowa przed udanjem się na spe-
'^yndk: z trojgiem dzieci, 7-tefcrwą Jatri-

8-Ictnitm Janem 1 półtorarocznym 
j^ladysUawem, napaliła w piecyku że-
g^nym, przyczem zapomniała zamknąć 
K < ł -szczelnie. 
i Ody po pewnym czasie mąż Piccy-
|*&wej wrócił do domu z dyżuru nocne-
W w bramie, stwierdził z przerażeniem, 
1$ zarówno żona jego jak i dizteci uległy 
l|truc ;.u wydobywającym się z pieca 
•Sjadcnt i "te dają żadnych oznak życia. 
Wówczas iwbiegl do najbliższego ko-

P*arjatu policji i zaalannownl pogoto-
K** kasy chorych. 

Energiczna akcja ratownicza za 
• fasowana przez lekarza i san'.tarjus?.y 
?*końezona została pomyślnym wyni-
Ugńi. Zarówno .Marianna Ificcykowa 
|g£ i dzieci jej zostały doprowadzone do 
a&ytomności i pozostawione na miej-
H r ' w stanie bardzo osłabionym. W c -
BPK opinji lekarza nieznaczna chociaż-
m leszcze zwłoka w niesieniu pomocy 
trutym, sprawiłaby, że zatrucie po-
HMiioioby za sobą skutki śmiertelne. R . ^ (P ) . 

Jakie były ceny 
na wczorajszym targu. 

j j Wczoraj na rynkach łódzkich sparzę-
rj^ano: masło osełkowe 6,90—7.50, ma-

śmietankowe 7,50—5.00 zł. jaja 3.50 
Ki$.00 zł., śmietana słodka 2,20—2,50, 

staną kwaśna 2,70—3.00 zł., misko 
-50 gr., kartofle 14—17 gr., buraki 
-18 gr., marchew 20—34 gr., kapusta 
—7.00 zł. groch 100—1.40, -ebnU'. 
"60 gr., włoszczyzna 15 gr., fasola 

gr., *_ 1.00"'zł. cebula cnkrorwĄ 70 
suszone grzyby 15—18 zł., kura 5—9 
kurczaki 3.50—5 zł., kaszka 5.00—8 
ffeś 10—14 zł., indyk 12—15 zł. (b'; 

2 0 proc. naszej pensji 
płacić będziemy na rozmaite ubezpieczenia. 

Dla uniknięcia takiego obciążenia, należy wszystkie instytucie połączyć. 
W dniu 1 stycznia 1928 r. wchodzi w 

życie ustawa emerytalna dla pracowni­
ków umysłowych. W związku z tein 
pragniemy poruszyć pewne zagadnienie 
o wielkiej wadze i doniosłości. 

Zagadnienie nie nowe. Omawiane 
było już wielokrotnie, szczególnie kied3r 

sprawę tę poruszyły związki kas cho­
rych. Chodzi o scalenie ubezpieczeń 
społecznych. 

Dziś spotykamy się z takim paradok­
sem, iż posiadamy szereg instytucji ubez 
pieczeń społecznych, pokrewnych, które 

z łatwością mogłyby zlać s ię . w jedną 
uniwersalną Instytucję. 

Mamy kasy chorych, fundusz bezro­
bocia, zakład ubezpieczeń od wypad­
ków (we Lwowie ) i obecnie otrzymuje­
my Jeszcze kase emerytalną. 

Pracownicy umysłowi, których pen­
sje częstokroć nie wystarczają na zaspo­
kojenie najpilniejszych potrzeb, zmusze­
ni do ubezpieczenia we wszystkich 
instytucjach, obecnie oddawać będą 

20 procent swych peasii 
na pokrycie składek członkowskich. 

Jest to suma ogromna, która bynaj­
mniej nie jest użyta w całości na istotny 
swój ceL Musimy bowiem wziąć pod u-
wagę 

wielkie koszta administracji, 
które pochłania każda instytucja zoso-
bna. 

Zaznaczyliśmy, iż sprawa jest nie 
nowa, że w swoim czasie zakfzątulętJ 
się około niej energicznie, że mówiono i 
pisano o niej. Ostatnio jednak — znów 
o niej cicho. 

A należy wziąć pod uwagę jak nie-
rzeczowem i bezsensownem jest istnie­
nie czterech pokrewnych sobie instytu­
cji. Czyż może pracownik umysłowy, % 
trudem utrzymujący się ze swej, bar­
dziej niż skromnej pensji, oddawać aż 20 
procent na ubezpieczenia społeczne? 
Jest to śmieszne i nielogiczne. 

W swoim czasie związki kas cho­
rych rzuciły inicjatywę połączenia wszy 
stkich ubezpieczeń społecznych. Cho­
dziło o to, iż przez scalenie zroniejszo-
noby w kolosalny sposób koszta admini­
stracji, a tern samem umożliwionoby 
zmniejszenie składek członkowskich Jo 
minimum. 

Zabezpieczeń oby się również przed 
wszelkiego rodzaju nadużyciami, które 
przy obecnym stanie rzeczy są bardzo 
łatwo dokonywane. Nie można wszak 
uchronić się od tego, by ubezpieczony z 
jednego tytułu nie pobierał zasiłków w 
kilku instytucjach. 

< Zjednoczenie więc ubezpieczeń spo­
łecznych jest sprawą nader pilną i waż­
ną. Szczególnie obecnie, kiedy, jąk za? 
znaczyliśmy, po wejściu w życic ustawy, 
emerytalnej pracownicy umysłowi obcią 
żeni będą składkami sięgającemi 20 d o ­
cent Ich pensji, sprawa ta staje sic bar­
dziej jeszcze aktualną. 

Nie należy jej pod żadnym pozorem 
odkładać ad calendas graccas, czynniki 
kompetentne winny dołożyć wszelkich 
starań, by „Powszechny zakład ubózoje^ 
czeń" nie pozostał pięknym projektem 
na papierze. 

Usprawni się 'w ten sposób działal­
ność instytucji, a przedewszystkiem n ;e 
będzie ona ciężarem dla ubezpieczonych. 
A wszak to ostatnie nie jest celem po­
dobnych instytucji jak zakłady ubezpie­
czeniowe. 

•BUSK 

Dyżury w aptekach 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: F. Wójcickiego (Napiórkowskie­
go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), P. Unickiego i Cymmcra (Wófczań-
ska 37), J. Hartmana (Młynarska 1), J, 
Kaliana (Aleksanrowska 80). (b) 
• a » aaae tawaaaaaaoga » aae « » » c^a » 

S Z K O Ł A T A K l i 
TRAUGUTTA 1. 

(Grand-HoleJ) 
Od 16-go wykłady popularne , Walca i Magom 

oraz Lektjo praktyczne. 

W. Lipińskiego 
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Ostatnie 2 dni! 

Genialny i niezrównany 

D O U G L A S F A l R B A I M K 
we wspaniałej epopei filmowej p. t 

„ 1 2 D I A M E N T Ó W " 
Potężny dramat w 12-tu aktach na tle słynnej powieści ALEKSANDRA DUMASA 

„ T R Z E J M U S Z K I E T E R O W I E " . R Z E C Z D Z I E J E S I Ę we F R A N C J I 

W roli Ludwika XIII króla Francji znakomity artysta A D O L F M E N J O U 

Początek o godz. 4.30 po pol* 

Socialiści polscy i niemieccy 
utworzyć mają blok wyborczy do sejmu i senatu. 

TEATR MIRJSKL 
Juljusz Osterwa era dziś, w środę, w czwar 

tek, sobotę i niedzielę Konrada w „WyzwolC' 
niu". 

Niepospolita kreacja wielkiego artysty w nie-
śtnierteltiem dziele wieszcza zdobyła zgodny a-
plauz krytyki i publiczności. 

W celu uprzystępnienia najszerszym masom 
„Wyzwolenia" w czwartek dane będzie przed­
stawienie dla związków robotniczych. 

TEATR KAMERALNY. 
Teatr kameralny gra dziś i codziennie kroto-

chwilc Z. Kaweckiego^ „Fura stomy". • 

TEATR POPULARNY. 
Wystawienie na scenie teatru popularnego 

„Chłopów" Wt. Reymonta wzbudziło olbrzymie 
zainteresowanie wśród publiczności teatralnej — 
to też sala teatru codziennie wyprzedana jest do 
ostatniego miejsca. Sztuka otrzymała nową nię-
kną wystawę dekoracyjną pendzla art.-mal. W. 
Makojnika. Reżyser M. Mieczyński. 

OSTATNI WIECZÓR ERENBURGA. 
Dziś o godz. 8.30 wiecz. odbędzie się drugi i 

ostatni wieczór autorski znakomitego powieśeso-
pisarza rosyjskiego, 11 Jł Erenburga, który1 rec>-
tować będzie utwory własne (niedrukowane). 

Pozostaje w nieznacznej ilości bilety są do na 
bycia w kasie Filharmonii. 

Z TEATRU „ARARAT*. 
Nieodwołalnie ostatnie dwa dni „Merynka" 

zostanie jeszcze „wydana" w „Araracie". Kto 
jej nie widział i jeszcze się nią nic zachwycał, nie 
chaj pamięta, że tylko 2 dni jeszcze pozostało. 

Dziś I jutro Il-gi wielki program p. n. „Me­
rynka wydana". 

Na ostatniej konferencji w Katowi­
cach pomiędzy przedstawicielami socja­
listów niemieck^n z Górnego Śląska i 
Kongresówki, ślązacy postanowili, jak 
wiadomo, pójść do wyborów wspólnie z 
P. P. S. Ostateczna decyzja w tej spra 
wie zapadnie jednak dopiero za kilka dni 
na posiedzeniu egzekutywy N. S. P. P. 
w Łodzi, jako naczelnej władzy stronni­
ctwa. 

W rozmowie z współpracownikiem 
„Republiki" jeden z czołowych przy­
wódców Niemieckiej Socjalistycznej Par 
tji Pracy wyraził się, że uchodzi n !emal 
za pewne, że uchwała egzekutywy par­
tyjnej pójdzie po linji uchwal socjalistów 
górnośląskich, w rezultacie czego 

N . S . P . P . przystąpi do bloku z P . P . S . 
W związku z tern podniesiona ostat 

nio przez $und koncepcja bloku socjali­
stycznego mniejszości narodowych zo­
stała ostatecznie pogrzebana. 

Ogólny blok mniejszości narodowych, 
w skład którego wchodzą na terenie Ło­
dzi jedynie sjonlści i mieszczanie niemie­
ccy, nie ma widoków wielkiego powo­
dzenia. Biorąc za podstawę wynik gło­
sowania do rady miejskiei — blok na te­
renie Łodzi liczyć może jedynie na 

18 tysięcy głosów, 
t. j . tyle, ile uzyskali sjoniści i mieszcza­
nie niemieccy podczas wyborów do ra-

idy miejskiej. 

C A S I N O : 

CAS INO 

Kradzież u rejenta. 
Złodzieie zabrali gotówką, weksli 

n<e ruszyli-
Tajemniczej a zarazem zuchwałe 

kradzieży dokonano w dniu wczoraj­
szym w kancelarji rejenta Sarosieka 
przy ulicy Plac Wolności Nr. 6. 

W godzinach popołudniowych, gdy 
urzędnicy kancelarii udali się na obiad, 
zatrzaskując za sobą drzwi, jacyś nie­
znani sprawcy, po wycięt u szyby we 
drzwiach, otworzyli je i przedostawszy 
się do kancelarji wyłamali szufiadę W 
biurku rejenta, skąd_skradl> 1000 zł. WI 
gotowiznie, nie ruszając natomiast znaj 
dującego się w niej równueż portfelu 
wekslowego. Po dokonań u kradzieży 
n.cspostrzeżen. przez nikogo r i u ś c i i 
lokal i zbiegi 1 w niewiadomym kierun­
ku. 

Kradzież stwierdzona została po po 
w r r e e urzędników. • 

Powiadomiono natychmiast wydział 
śv.dczy. który wydelegował na miej­
sce wywiadowców w celu przeprowa­
dzenia dochodzenia (pL . 

C A S I N O 

CASINÒ 

J U T R O 
P R E M J E R A 

burzliwych przeżyć i uniesień. 

LIL DAGOVER 

Dr. med. Jan Polak 
choroby wewnętrzne 

przyjmuje od 72—7 / od 7—8. 

Anarzeia 43, tel 64-21. 

C O R L E N T E M P R E S S . ) 

J U H S J A 

C A S I N O C A S I N O 

C A S I N O \ 

Z muzyki* 
mmmm mmmm 

Koncert Roberta Casa­
desusa. 

Onegdajszy występ Roberta CasadW 
susa w sali Filharmonii zaliczyć należj 
do tych wyjątkowych koncertów, po 
rych słuchacz, opuszczając widowni* 
pozostaje jeszcze przez* długi czas p<r 
przepotężnem wrażeniem .genialnego &\ 
tysry — wykonawcy. 

Nazwisko Roberta Casadesusa zd* 
żyło już w ubiegłym sezonie koncert*1 

wyra zapisać się złotemi literami w 
mięci słuchaczy. Ale wtedy tylko nieft' 
czna garstka publiczności mogła pod^ 
wiać nieznanego jeszcze Casadesus*! 
Dziś, śmiało to rzec można, należy on H\ 
ulubieńców, jeśli nie wprost do wybrafc 
ców, pośród tak znacznej (stosunków* 
liczby pianistów, produkujących się * 
naszej estradzie. 

Że się Casadesusowi to przodując* 
wyjątkowe stanowisko należy, o tem BjJ 
gliśmy się przekonać po wysłuchani' 
każdego bez wyjątku utworu bogatej 
programu koncertu. Zaczął ad son*1 

ScarIatti'ego, w których wykonaniu ok* 
zał nieopisany wprost wdzięk, czarują** 
prostotę wyrazu i technikę gry, wysz**" 
fowaną i misternie wyrzeźbioną w vr 
drobniejszych szczegółach. 

W sonacie op. 81 Beethovena snbta' 
na i nieomylna, zarówno pod względeJ' 
nieskazitelnej czystości, jak i w nchwf' 
ceniu nastroju dzieła, gra Casadesus* 
święciła triumf jaknajbardziej zasłużony* 

Do wyżyn niedoścignionej skończ*' 
nośc' ; - i ( " rpre tac " ; " f > ' wzniósł się artys^ 
w odtworzeniu utworu Liszta Jsw. Fr»* 
ciszek kroczący na falach**. Uduchowi*' 
nie i polot, nerw dramatyczny, ujawni'*' 
ny w wywarzanych efektach i srradaC | 
jach dynamicznych — złożyły się na Cf 
łość, wprost genjalną w ujęcia. 

Jeśli do tej charakterystyki doda* 
wykonane w końcu programu utwórf 
Ravela ciekną i ciekawa sonatina), Df 
bussy'ego i AJbeniza, w których oddani* 
było tyle czaru olśniewającej kolorysta' 
ki i bajecznej finezji pianistycznej — 
otrzymamy wówczas odbicie artystyc#V 
nego oblicza Roberta Casadesusa, wieK; 
kiego^fortepianisty, którego gra promify 
niuje blaskiem genjalnego talentu. 

L. Pij 
19400 samochodów 

posiada ogółem Polska. 
W roczniku włoskiego „Automobil 

Clubu" na r. b. znajdujemy ciekawą .sta"; 
tvstykę. dotyczącą rozwoju na cały1'' 
świecie ruchu samochodowego i autobtłj 
sowego wraz z obliczeniami ich ogóln e ' 
liczby oraz stosunkiem liczby samoch*' 
dów do liczby ludności. , ' 

Polska w tym spisie zajmuje j edno/ 
ostatnich miejsc z cyfrą 14.000 samoch 0 ! 
dów osobowych, 1.400 autobusów i 4.00JJ 
samochodów towarowych, ogółem 
tysięcy 400 samochodów. Jeden zatc™ 
saino;hód przypada u nas na 1.500 rm e ' 
szkańców. W Europie L/»Iska wyprfff] 

idziła tylko 3 kraje, mianowicie BułS a C 
j ę (1 samochód na 1.988 mieszkańców; 
Rosję (1 na 7.100 mieszkańców) i TurOK 
(1 na 1.571 mieszkańców)-
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G R A N D -
K I N O 

Początek seansów o godz. 4 po pol 
Oz ś po raz ostatni 

Orkiestra p o d dyr. p . R. KANTORA. 

2 asy sz lag ierowe w jednym programie ! 
1) Mistrz maski. Człowiek o stu twarzach LON CHANEY 

oraz N O R M A N K E D R Y mezap jmniam bohaterzy wielkiego l imu „Upiór w Operze" 
i piq kn> J E A N G R A ^ F O R D w sensacyum erotycznym 8-io aktowym dramacie pod tyt. 

D E M O N C Y R K U ( c z ł o w i e k b e z r ą k ) 
w naiwescls/e| 8-io aktowej farsle_ świaja _pełne| niesamo 

) \ (Iwwitieiani KRO- f 
L) IOWIE śm.echu L 

ORAZ . M A M A N < £ P O Z W A L A , tjód pod tyt 
Niebywała bomba śmiechu. 

Ekshumacja zwłok 
b, p. Józefa Urysona. 

Dziś, o godz. 10.30 rano odbędzie się 
cmentarzu Żydowskim w obecności 

zedstawicieli władzy ekshumacja 
lok b. p. Józefa Urysona, zmarłego 

zed 4 laty prezesa organizacji sjonisty-
nej i znanego w Łodzi działacza spo-
znego. 
O godz. 12 w południe odbędzie się 

boźeństwo żałobne na cmentarzu, po-
em kondukt wyruszv ulicami: Brzę­

ka. Franciszkańska, Północna, Ogro­
dową, Gdańską (w domu pod nr. 18 TEJ 

?Hcy mieści SIĘ synagoga „Ohel-Jakob", 
•Kórej zmarły był założycielem i preze-
&ęm w ciągu wielu LAT), następnie Cegieł 
"'aną (pod nr. 4 mieści się organizacja 
Nonistyczna), Skwerową na dworzec 
^Ódt-Fabryczna, skąd szczątki zostaną 
aportowane do Palestyny. 

Na obrzęd TEN zostali zaproszeni 
tozedstawicielc wielu organizacji i Insty 
Jjtcji społecznych, gminv żydowskiej, ui-
?'tiatu I t. d. Również mają przyjechać 
IrJZedstawiciele centralnych organów 
Wnistycznych w Warszawie. 
. W związku z przewiezieniem zwłok 
*• P. Józefa Urysona do Palestyny, po­
stanowiono wvdarzenie to, iedvne I p;ER 
*Szę w swoim rodzaju w Polsce, zapi­
ać do Złotej księgi żydowskiego fundu-

narodowego. 

Kluby robotnicze 
organizują zlot soortowy. 

Przy udziale 23 delegatów odbyła] 
konferencja robotniczych klubów 

Bonowych . 
» L ' konferencja postanowiono orga-
•JFEOWAĆ gimnastyczne kursy okręgo­
we w celu wyeliminowania zawodników 

B* centralny kurs w Warszawie. 
Na czerwiec 1928 postanowiono zor 

W i z o w a ć zlot sportowy robotniczych 
!%iązków województwa łódzkiego. 

W skład nowego zarządu weszli pp. 
WICEPREZYDENT RapaJskl, wiceprezes dr. 
^yfman. Loba, dr. Sadoloierskis Mali­
nowski, Rękowski, Larage. Solnik 1 Abt 
* Kalisza oraz Suoirzewski z Piotrko­
wa, (b). 

Wypadek w Pogo­
towiu. 

Eksptozia w oiecu, 
L W dniu wczorajszym O godzinie 3 
"TIN. 55 po południu, W lokalu miejskiego 
Spgotowia ratunkowogo przy ulicy 
"dańskiej 83 rozległa się silna detona-

ł̂a. Jak się okazało nastąpił wybuch 
.Węgla, tóórym jeden z sanitariuszy ¿5-
Stnii Antoni Cieślak zajnieszkały ->RZY 
ulicy Drewnowskiej 7 palił w piecu. 
Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa przyczyną wybuchu był nabój dy­
namitowy tży wany w ki r foliach do 
f°zsadzania i>okładów węglowych, 
"skutek wybuchu sanitariusz Cieślak 
^N.ósl ranę głowy i trzech palców. Zo-

ON na miejscu opatrzony przez le-
''•rza. Piec wskutelk eksplozji został roz 
'adzony, ewentualności pożaru zaś za-
"Obiegt zawezwany 11 oddział straży 
OGNIOWEJ, (p) . 

Ha zabawie imieninowej u brata 
młody pracownik handlowy wysnoczył Z 5 oiętra. 

Z Warszawy donoszą: 
W małeni mieszkaniu, 

się z pokoju i kuchni w domu nr. 53 przy 
ul. Targowej zebrała się ror1 !na i zna­
jomi gospodarza, p. Aleks;... ..ra Woź ­
niaka, który obchodził swoje imieniny. 

Między gośćmi był brat p. Woźiraka, 
21-letni Józef. Zachowywał się zupełnie 
spokojnie, był w dobrym humorze, n;c 
zdradzał niczem niepokoju. 

W czasie kolacji Józef Woźniak jadł 
mało. Wypił tylko 2 kieliszki wódki. 

Po kolacji, gdy towarzystwo wstało 
od stołu. Józef Woźniak podszedł do ok­
na. Niepostrzeżenie otworzył jedną po­
łowę podwójnego okna. 

W chwilę później, gdy część gości 
zaczęła się żegnać — młodzieniec pod­
biegł do okna. otworzył je naościerz i 
skoczył w dół... 

Spadł na podwódzc sąsiedniej posesji 
nr. 51.>-

Akurat w tym czasie szedł po wodę 
skłac'aiacem| lokator tegoż domu. p. W.ktor Duszczyk, 

który był świadkiem desperackiego'czy 
nu młodego człowieka. 

Zaalarmowano niezwłocznie pogoto­
wie. Wszelki ratunek był już spóźniony. 
Lekarz stwierdził śmierć... 

Józef Woźniak w czerwcu ukończył 
dokształcające kursy dla pracowników 
handlowych przy ul. Siennej nr. 16. 

Nie miał stałego zajęcia, co może w 
głównej mierze przyczyniło się do zde­
nerwowania młodz !eńca. 

Matka desperata twierdzi, że syn jej 
już kilka razy wspominał o samobój­
stwie. 

Skorzystał właśnie wczoraj z mo­
mentu, że cała rodzina była zebrana u 
brata i w oczacli matki i rodzeństwa speł 
tli) swój straszny zamiar, który nurto­
wał go oddawna. 

Zamień samobójczy małżeństwa 
nie udał się, dzięki przytomności chłopca - p rak tykanta 

Z Warszawy donoszą: 
Przy ul. Koszykowej nr. 53 na parte­

rze od ulicy zajmuje maleńki warsztacik, 
który jednocześnie służy jako mieszka­
nie, 72-letni Władysław Wilczyński i je­
go żona, 63-Ictnia Józefa. 

Dziś o godz. 7-ej, gdy chłopiec-prak-
tykant przyszedł do zajęcia, zastał drzwi 
szczelnie zamknięte. Na łóżku leżało 

I nieprzytomne małżeństwo, - zatrute ga-
'zem świetlnym. 

Chłopiec zaalarmował policję i pogo-
tow.c. które przyprowadz.ło niedoszłych 
samobójców do przytomności. 

Jak ustaliło śledztwo, Wilczyński już 
kilkakrptnic usiłował popełnić samobój­
stwo; lecz zawsze mu w porę przeszka­
dzano. 

Z ruchu wydawniczego 
Z dziedziny historji wojskowości po­

wszechnej ukazała się przed paru dniami 
praca znanego autora wojskowego mjr. 
S, G. Stanisława Kary p. t. Podręcznik 
historji wojskowości powszechnej. Cz. I. 
Grecja 'i Macedonia. 

Praca ta, której autor oparł się na naj 
nowszych wynikach nauki z tego zakre­
su, daje czytelnikowi jasny pogląd na ca­
łokształt zagadnień wojskowych w staro 

żytnej Grecji i Macedonji, a więc ua tak­
tykę i strategję grecką i macedońską, uz­
brojenie i wyszkolenie wojsk, ważniejsze 
bitwy i t. p. Ponadto autor oświetla w 
swym podręczniku szereg kweśtji, mają­
cych bezpośredni związek z ówczesną 
sztuką wojenną, jak np. tło polityczne i 

I gospodarcze zatargów w świecie staro-
| żytnym, stosunki społeczne w Grecji i 
Macedonji i t. p. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w śroaą 
14-go grudnia'/ 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
11.40—12.00 — Komunikaty PAT-a. 12.00 -

Sygnat czasu i komunikaty. 14.40—15.00 — Ko­
munikaty PAT-a. 16.00—16.25 — Odczyt: „O-
plcka szk na, jej obowiązki 1 zadania" — p. L. 
Zapolski. 16.25—16.40 — Komunikaty. 16.40->-
17.05 — „Skrzynka pocztowa" — dr. M. Stcpow-

iskl. 17.05—17.20 — Komunikaty PAT-a. 17.23 
—17.45 — Odczyt: „Co wydział zdrowia ni. st. 
Warszawy robi dla propagandy higieny" — p. 
H. Gródecka. 17.45—18.15 — Program dla naj-

I młodszych — p. Marjusz Maszyński. 18.15—Jrt.55 
I— Koncert popołudniowy w wykonaniu orkie­
stry P. R. pod dyr. Jana Dworakowskiego. 1. 

I Verdi: Fantazja na tematy z opeiy „Tra vinta". 
2. Ncssler: Fragment z opery „Trębacz z Sak-

I kingen" solo na trąbce wykona p. Bronrke. J. 
1 Jan Strauss: Walc wioski. 4. Auber: Uwertur* 
do opery „Ba! maskowy". 5. Pr. Bron: Traum-

I weben. 6. J. Klein: ..Dulcinea" intermezzo. 7. 
'Mayerbeer: Marsz z op. „Prorok". 18.55--19.05 
— Komunikat PAT-a. 19.05—19.15 — Komuni­
kat rolniczy. 19.13—19.35 — Rozmaitości — p. 
L. Lawfński. 1935—20.00 — Odczyt: „O paseniu 
bydła \ trzody chlewnej" — p. l'. Makomaski. 

. 20.00—20.30 — Odczyt: „W Egipcie" — wygło­
si p. F. Goetel. 20.30 — Koncert wieczorny. Wy­
konawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Ozl-
raińsklego, Zofja Dobrowolska-Pawłowska (śp.), 
I prof. Ludwik I Jrstcin (akomp.). I. 1. a) Mozart. 
Uwertura do op. „Wesele Figara", b) Beetho­
ven: Andante z V symfonjl — orkiestra. 2. Szu­
bert: a) Fałszywa barwa, b) Młynarz i strumień, 
c) Ciekawy, d) Dokąd — p. Z. Dobrowolska-Pa-
wł iwską. 3. Szubert: Warjacje z kwintetu A-
dur op. 114 (Forellen-Ouintet — kwintet. U. 4. 
Jan Strauss: Uwertura do operetki „Zemsta nie­
toperza" — orkiestra. 5. Pieśni: a) Jan Strnuss 
— „üdglosy -wdosny", b) Józef Strauss — walc 
„Der Schwalbenhalser" — p. Z. Dobrowolska-
Pawłowska. 6. a) Komzak: „Dziewczę baden-
skle" walc, b) Jan Strauss: „Krew wiedeńska" 
walc — orkiestra. 22.05—22.20 — Komunikaty 
PAT-a. 22.20—2230 — Komunikaty. 22.30- 22.4» 
Komunikaty PAT-a. 

O M A C H 

M A H D - H O T Í L Ü . 

Rek więzienia 
za l złoty. 

Przekupnie Bałuckiego Rynku ?nali 
Ifp już oddawna. Chaim Lcderman kręcił 

zwykle pomiędzy wozami i kradł 
zażywa , nabiał a nuckiedy I gotówkę. 

Wytrawny złoJiziejaszek działał tale 
sprytnie, że nigdy tfc schwytano go na 
gorącym uczynku kradzieży. Gdy tylko 
•^wieni udało mu się coś świsnąć, wy-
Jnykał się z rynku, kryjąc się W poblis­
kich domach. 

Pewnego razu powinęła mu s ;ę no-
^a. Sprzedawcy, Hermanowi Lerke 
^rad ł pęk marchwi, wartości 1 złotego. 

Poszkodowany przytrzymał go 1 
prowadził do komisariatu Wczoraj sąd 
"Kazał Ledertnana na rok więżenia. 

MYDŁO do 
golenia „TLEN 

ladowoli każdego: pieni s? obficie, zmiękcza włos. ła-nio pachnie i kosztuje tylko Zł. 120 
Wystrzega1 się naśjadowoictw, 

IA 
Or med 

ul. Zlelon Ms 6 

Telefon 45-49 

Chor. skórne 
, weneryczne. 

Pfzyini od -i—a1/, 

LeK • Dentysta 

8. lar 
orzyimujc w ({ode. 
4—7. P . o t r M o w -
« a51, tel. 21 32 

Okazja na 
Gw azdhę 

100 resztełt 
na suknie palta i 

kostjumy po nieby­
wale nisk ch cena h 
Cegielniana 40 

U ;.•. ' !" - K I . . . 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Wrocław i Kw. 326 ta. 

15.45—16.30 — Muzyka gwiazdkowa. 16.30 
—18.00 — Koncert. 20.00 — Wieczór ausłrJackL 

Praga 5 Kw. 348.9 ra. 
11.00 — Reprodukcje muzyczne. 12.00 — Or­

kiestra. 16.30 — Tańce. 20.00 — Wieczór au­
striacki. 22.00 — Orkiestra. 

Londyn 3 Kw. 361.4 m. 
11.00 — Kwartet z Daventry i supran. 2j)Q 

— Orkiestra. 13.00—14.00 — Muzyka. 14.50 - -
Interludzjum muzyczne. 15.30 — Intcrludjir.n mv 
zyczne. 16.00 — Kwartet z Daventry, .«bpron I 
fortepian. 18.00 — Kwartet z Daventry. 1S.I3 - . 
Kwartet z Daventry. 10-45 — Koncert. 20.15 --
Recital organowy. 21.35 — Koncert orkiestry 
wojskowej. 23.00—24.00 — Muzyka taneczna; 

Lipsk 4 Kw. 365.8 m. 
17.00—17.45 — Koncert kapeli. 20.15 — Wie­

czór austriacki. 22.15—24.00 — Muzyka tnne-
czna. 

Frankfurt n/M 4 Kw. 428.6 ni. 
11.55—12.00 — Dzwony darmsztadzkie. 1031) 

—17.45 — Koncert. 20.15 — Wieczór austrjackl. 
Lant[cnbcrx 25 Kw. 4683 m. 

13.05—14.30 — Koncert. 18.00—19.00 — Kon­
cert kompozytorski. 20.15 — Koncert. Do 24.00 
— Muzyka wieczorna 

Berlin 4 Kw. 483.9 m. 
17.00—18.40 — Koncert. 20.00 — Wlccz5r 

aust''"-'-' vy> 23 30 — Muzyka tance nil. 
Wloded 7 Kw. 5173 m. 

11.00 — Koncert. 16.00 — Koncert. 17.00 — 
Sona'° Schn*łi»rtił. 20.40 — Wieczór austriacki. 

Hllversuni 3 Kw. I0SO m. 
12.15—13.40 — Koncert tria. 16.40—18 25 — 

K O D C " - ' 1930 — KoncH mu?-'-1 "'MeasktoJ. 
21.50 — Muzvka wiedeńska. 

..KRÓLOWA RÓŹ" W RAHTO. 
W ' - ' M dzisiejszym podczas koncertu wie­

czornego ii«tT.i!TB radiosłuchacze na fali itacji 
wa- '* ' • - - ' - • •• ' " i trzyaktowa opcetkę 
Leoncavalla „Królowa róż". 

W wvkottanltt udziaf wezmą pp.: D o b o w J -
ska-Pawtowska, Michalina Makowiecka, A1.. Wa-
siel, Otutaw tvo I inni. Dvr^'^iie orkior»- Wa­
cław F'cTl.lf. 

orxyxxyxxx»o«xxxx)oooooooooooo 

Właścicielka Pracowni Gorsetów 

„MAISON CAPRICE" 
* Warszawie Niecała 10 

pizv!eżdża do Łodzi diii unia 14 grudnia 
I wielkim wyborem ostatnich nowości 

I n r z y j m u i e tu f i r m i e 

MMlh, Piotilio A 117, lei, 30-03. 
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P r z e z s y n d y k a t r u r o w y do k a r t e l u s t a l o w e g o . 
Ważne posunięcia przemysłu gómośtąskeego. 

Rofeowaoia i Syndykatem rurowym 
trwały przcwuio rod przycaem syndykat 
usiłował oporne polskie walcownie rur 
skłonić do zgody przy pomocy pew­
nych represji, to jest w formie wzmo­
żonej konkurencji na głównych eks­
portowych rynkach zbytu tego prze 
mysłu ) zastosowania cen bojo­
wych . W tym czasie jednak walcow­
nie' poŁskie, oparte o rozwijający się co­
raz pomyśŚniej przemysł hutniczy, były 
ju± w stanie stawić czoło atakowi ayndy 
katu, który zreantą w pierwszym rzędzie 
własnym jego uczestnikom duże przyno­
sił suraty, wobec czego po krótkiej wal­
ce nastrój bojowy ustąpił znowu miej­
sca chęci porozumień a. Nawiązano no­
w e pertrakacfe, które tym razem dosyć 
szybko doprowadzały do zawarcia umo­
wy z syndykatem rurowym. 

Znaczenie faktu tego polega przede-
wszystkiem na tern, ze poraź pierwszy 
jeden z działów polskiego przemysłu 

puje do międzynarodowej wŁjjięd-
duie kontytoetHtalnej organizacji kartelo­
wej, a tern samem wchodzi w orb tę co­
raz silniej zacieśniających aie, ogóluo-eu-
ropeijtskidb kuter esów przemysłowych. 
Przystąpienie do tej organizacji po kam­
panii, która wykazała «Hę i żywotność 
poliilkiego przemysłu w tej dziedzinie, 
zwiększa jeszcze znaczenie i wagę tego 
faktu. Ponadto przystąpienie to odbyło 
się na warunkach niewątpliwe dla prze­
mysłu polskiego bardzo korzystnych. 
Podstawę umowy tworzy praedewazyst-
kiem zasada bezwzględnej ochrony tery­
toria la ej rynku krajowego. Walcownie 
polskie widziałyby wprawdzie obetnie 
jednostronne przełamanie tej zasady 
przez przyznanie im uzasadnonego tra­
dycją handlową kowtyngentu wywozowe 
gó do Niemiec, jednakże-w tym wypadku 
ze względu na dawniejsze ustalenie tej 
zasady między pierwszymi uczestnikami 

iykatu, by ło rzeczą niemożliwą ja ­
danie to przeforsować. 

W zamian zresztą za ustępstwo na 
tym punkcie z e strony walcowni pol­
skich zaakceptował syndykat bez za-
strzeżeń wysokość żądanej przez walco 
w.nie poltskie kwoty eksportowej, która 
żadnym wahaniom, wynikającym Z kon­
iunktur rynku światowego, podlegać 
nie będzie . W ramach tej kwoty ekspor­
towej okreś lono jednocześnie kontyn-
gesuty polskie w szeregu państw europej 
skich, k tó re stanowiły dotąd naturalne 
i główne rynki abytu dla podskich rur, 
przyczeni wysokość procentowa tych 
kontyngentów została w a l c o w n i o m pol­
skim pnzez Syndykat wyraźnie zagwa­
rantowana. Zgodzono się wreszcie, ii 
rynek polski żadnym ograniczeniom po­
dlegać nie będzie, t. zn., te kwota pro-

yjina polskich walcowni dla rynku 
wewnętrznego została nieokreślona i Bi­
czem nie ograniczona. Zatem ani wzrost 
produkcji, ani też zbytu na rynku wew­
nętrznym nie będzie miał żadnego wpły­
wu na określone w umowie kwoty eks­
portów oraz poaaczegókne kontyngenty 
krajowe. 

W podpisanej przez siebie umowie 
zastrzegły aię huty polskie wyraźnie, te 
fakt zrzeczenia się przez nie kontyngen­
tu wywozowego do Niemiec nie może 
absolutnie stanowić żadnego precedensu 
(ila jakichkolwiek przyszłych umów kar­
telowych. Zastrzeżenie to uczynione by­
ło .głównie ze względu na toczące się w 
dalszym ciągu rokowania z Kartelem 
stalowym, w toku których buty polskie, 
jako jeden z głównych warunków przy­
stąpienia wysunęły żądanie przyznania 
im kontyngentu wywozowego do Nie­
miec, jako głównego do niedawna a zre­
sztą talcże logiką geograficzną i hieto-
ryetmym rozwojem przemysłu górnośląs­
kiego uzasadnionego rynku abytu, dli a 
górnośląskiego przemysłu hutniczego. 0 
ile w dziedzinie eksportu rur mogły je* 
szcze huty polskie w zamian za rozmaite 

KRYNICA ZDRÓJ 

| kompensaty ustąpić ze swego zasadni­
czego stanowiska, o tyle w dziedz nie 
eksportu wytworów hutniczych ustęp­
stwo takie nietylko względu na włas­
ny ich interes handlowy, lecz również ze 
względów ogólno-paóslwowych, t/j. ze 
względu na konieczność przeciwstawie­
nie zwiększonemu przywozowi do Pol­
ski maszyn i narzędzi odpowiedniej akty 
wnej pozycji wywozowej w naszym bi­
lansie handlowym, jest zupełnie nie i o ż -
liwe. Istnieje już zresztą precedens dla 
odmiennego traktowania przez Niemcy 
eksportu rurowego a eksportu innych 
•wytworów hutniczych, gdyż także hu­
tom Zagłębia Saary, Lotaryngii i Luxem-
burga nie przyznały one w umowie Syn­
dykatu rurowego kontyngentu przywo­
zowego, a natomiast przedtem w odręb­
nej umowie dopuściły dla tychże samych 
hut kontyngent przywozowy w wysoko­
ści 6 1 pół proc. krajowej i niemieckiej 
konsumpoH produktów hutnezych. 

Tale więc zawarta ostatnio umowa z 
Syndykatem rurowym będzie mieć nie­
wątpliwie znaczenie prehidycjalne dla 
dalszych rokowań z Kartelom stalowym. 

0 ile idzie o zasadę bezwzgUędnej ochro­
ny terytorialnej rynku polskiego, nieegra 
nczonei kwoty produkcyjnej i sprzedaż­
nej dla potrzeb wewnętrznych i wresz­
cie stałej i niezależnej od wzrostu zbytu 
krajowego kwoty eksportowej, a nato-

1 miast nie śmie i nie powinna w żadnym 
l wypadku, co zresartą huty poVkie wyraż-
j nie sobie w umowie zastrzegły, stanów ć 
procedensu w sprawie żądania przyzna­
nia hutom polskim kontyngentu przywo­
zowego do Niemiec. 

Rzeczą Rzą-du polskiego, względnie 
delegacji poMuej dle rokowań o traktat 
handlowy z Niemcarn; będzie urzeczywi­
stnienia tego niezmiern!e ważnego postu­
latu dlla przyszłości polskiego przemy­
słu hutniczego i (Sa ukształtowania się 
w przyszłości polskiego bflansu handlo­
wego i uzyskanie kontyngentu wywozu 
polskich wytworów hutniczych do Nie­
miec w wysokości, odpowiedającej przy­
najmniej w przybliżeniu temu znaczeniu, 
jakie rynek niemiecki dla górnośląsk ego 
przemysłu hutniczego, jak dawniej, tak 
i dziś jeszcze posiada. 

Dr. L. FaU, 
asa 

W notesku businessmana. 

EKSPORT WEOLA ZMNItUSZYL SIC w 
listopadzie do cyfry 988 tys. ton. Jest to na­
stępstwem zwiększonej konkurencji angielskiej 
l niemieckiej. Zmniejszył sie w szczególności 
eksport do krajów skandynawskich, Jugosławii 
i Austrii. 

HA RYNKU. SKÓR twardych tendencja swe 
na. Zoowuż nastąpiła zwyżka o 30-40 groszy. 
Zdrożały zwłaszcza ciężkie gatunki, będąc 
obecnie artykułem sezonowym. 

W TARCIACH LIPSKICH irarat ta wska­
zane wzięcie udziału związek Izb przemysłowo-
handlowych Rzeczypospolitej Polskiej, ze 
względu na otwierające się możliwości nawią­
zania stosunków i firmami curopejskleml 1 za-
morskicml. Rozważany jest projekt, według 
którego poszczególne firmy polskie wysta­
wiały na swoją rękę w odnośnych działach 
branżowych, a prócz tego w specjalnie zbudo­
wanym małym pawilonie polskim znajdowałby 
się spis wystawców, materiał reklamowy, ka­
talogi, cenniki itp. 

dawniej Pensjonat Vogla uaprztciw nowych 
h*d*n«k otwarto od l-i • trudni* To łe fep 17 

Łódź. 14 grucfhfa. 

•POLONIA • ITALIA-, orgia Izby handlo­
wej polsko - italskiej w Nr. 8 uwiera szereg 
artykułów, związanych z jednej strony z pol­
ską nożyczką zagraniczną, z drugiej strony — 
z pięcioleciem marszu faszystowskiego na 
Rzym. 

0 NASZYCH KONSULATACH aa pisał p. 
Tadeusz Hoinko, kierownik polsko - amerykań­
skiej izby handlowej w twej pracy „Eksport a 
państwowa służba ekonomiczna" co następuje: 
„Większość naszych urateJników konsularnych 
nie umie myśleć kategorjami ekonomicznemu a 
niektórzy z nich. Jak się wyraził pewnego razu 
w. przystępie szczerości Jeden z byłych wyso-J 

J 

Na rynku wełnianym 
panuje cisza przedsezonowa. 
W handlu wyrobami wełmanemi n i 

miejscowym rynku włókienniczym 
dalszym ciągu trwa cisza przedsezonfl| 
wa. Sytuacje ponaisza okoliczność, 
zastój panuje również w handlu prowi 
cjonaliiym. 

Początek sezonu letnieeo spodziewa] 
ny jest w styczniu. Przygotowań.a oy 
sezonu są w pełni. Kolekcje wzoró^ 
zostały już rozesłane klijentell. Naogój, 
sezon zimowy' był nader niepomyśloiL 
o czem najlepiej świadczą skłaJy uiewy*f° w e 

przedanego towaru. 
Ostateczne obliczenie wyników ub'C 

trłego sezonu będze możliwe dopiero W, 
lutym i marcu, gdyż na te miesiące wy* 
stawione zostały weksle na pokryc'K 
należności z sezonowych tranzakc/i. 

Warunki pokrywania należności ss 
dla przemysłu bardzo uciążliwe, gdyf 
terminy dochodzą do 5 m es ecy. Cenf 
zmianom nie ulegają. W przygotowa-j 
nych obecnie letnich wyrobach zasadni-

czo nie nastąpiły poważniejsze zmiana 
W pierwszym rzędzie wyrab'ane Si 

towary paltowe i ubraniowe w desę* 
niach, natomiast towary gładkie są * 
zaniedbaniu. 

Dla orjentacjl podajemy poniżej cent 
fabryczne T(».v. Akc, Piescb: 

(ceny w dolarach za metr) 
Verdun — 235 
Twill l-a — 3.30 
Twill ll-a — 2.05 
Derby — 2.30 
Ubraniowy (letni kamgarn) — 2.90-* 

3.70 
Ubraniowy Doublee — 3.80—430 . 
Gabard na l-a — 2.80 
Towary ciemne tej fabryki aa wy*1 

sprzedane, z wyjątkiem gatunku p. *• 
„biber". 

Wyrób towarów letnich fabryka za­
początkowała z dniem 1-ym listopada. 

iti 

Ü 
ka 
ta* 
luj* 
PtZj 
hi 

kich urzędników konsularnych w Stanach Zje­
dnoczonych, poprostu handlu nie cierpi, ekono­
mista jest dla nich rzeczą obcą, a cóż dopiero 
handel realny 1 praktyczne współdziałanie • w 
rozwoju tego handlu. W dalszym ciągu należy 
zauważyć, że nie ^osiadamy centrali ekonomi­
cznej, któraby kierowała akcją swych agentów 
— konsulatów". W słowach tych jest niewąt­
pliwie wiele prawdy. 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA OIEJ DY WALUTOWEJ 

z dnia 13-go grudnia 1927. 
OOTÓWKA: Dolary 8.88. CZEKI: Londyn 

43.53 l ćwierć, Nowy Jo rk 8.90, Paryż 35.12 i 
pół, Praga 26.41 i pół, Szwajcarja 172.20, Wło­
chy 48.45. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 63.50, 62.75. 63.25, 10-proc. poży­

czka kolejowa 102, 103.25, 5-nroc. pożyczka kon 
wersyjna 66.50, 5-proc. pożyczka konwersyjua 
kolejowa 62.50, 8-proc. listy zastawne Banku 
Gospodarstwa Krajowego 92, 93, 8-proc. listy 
zastawne Banku Rolnego 93, 4 i pół proc. listy 
zastawne ziemskie 58.10, 58, 8-proc. listy zastaw­
ne m. Warszawy zł. 80.50, 79.75, 5-proc. listy za­
stawne m. Warszawy zl. 64.50, 64. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 129, Polski 154.50, 155 25; 

Węgiel 108. 107, Nobel 43, Lilpop 39.25, Modrze-
J6w 8.90. 8.80. Ostrowieckie 87.75, 88. Pocisk 2.65 
Rołin 19, Starachowice 66, 65, Borkowski 3.75, 
Żegluga 0.4J. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 12 grudnia. Bawełna amerykań­

ska. Styczeń 10.02. luty 10, marzec 10.02, kwie­
cień 10.01. maj 10.03, czerwiec 10.01, lipiec 10, 
sierpień 9.91. wrzesień 9.83, październik 9 75. li­
stopad 9.71, grudzień 10.01. 

Liverpool, 12 grudnia. Bawełna egipska. Sty­
czeń 16.23, marzec 1650, maj 16.65. 

Aelksandrja, 12 grudnia Bawełna egipska. 
Sakeliaridls: styczeń 35.28, marzec 32.90, maj 
33.20, listopad 33.70, Ashmouni: luty 2559, kwie­
cień 25,90. październik 25J50. igrudzleń 25 30. 

Nowy Jork, 12 grudnia. Bawełna amerykań­
ska. Otwarcie: grudzień 1853, styczeń 18.56, 
marzec 18.68, maj 18.80, lipiec 18.81, pażd/.iernik 
18.40. Zamknięcie: grudzień 18:20—21, styczeń 
18.25—27, marzec 18.46—48, mai 18 64—67. lipiec 
18.57—60, sierpień 18.44, wrzesień 18.32. pa/dzier 
nik 18.20—35. . ' 

Nowy Orlean, 12 grudnia. Bawełna amery­
kańska. Loco 18.48, styczeń 18.36—39, marzec 
18.55—59, maj 18.66—«9, lipiec 18.59, październik 
18.12, grudzień 18.37. 

S A L Q F i L H f t R M O f i J I 

DZIŚ, o godz. 8.30 wiecz. 
poraź ostatni w Lodzi 

E R E N B U R G 
Recytacje 

OTWORÓW WŁASNYCH 
• Niai,ri:kow.inycll 

8'leiy w kasie ł-llhamunii. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.88 w płaceniu i 
8.89 w żądaniu. Tendencja spokojna. 

Obroty małe. 
Akcje bez zainteresowania. 
Na łódzkiej.giełdzie obracano dolara-

po kursie 8.88 i pół. Obroty kilkutysię­
czne. 

N A J P I Ę K N I E J S Z E 
P A N I E 

uiywsją perfum 1 Kosmetyki tylko 

z Nłlwększei KonKersncyjnej Perfumerii 
B U C H W A J C A 

Piotrkowska 22. Tel. 31-43. 

(7-mio KI prywatna powszechna) 

Marii BlBsołMwny j 
ni. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców dz ewczynkt od W j 
7-n iu i gruntownie przysposabia ó*)f 

szk^ł siedmiu. 
Przy szkole zakład treblowski z ogrodei* 

dla dz eci od lat 4. 
Liczba vdzteci ze względów wychowa*'< 

czych ograniczana, 
Ula niezamożnych uigi w opłacie szkolnej 

t a 

È 
ibi 

M 

składający się z 4-ch dużych sal, prtf 
ul. Narutowicza 125 do wydzierżawia 
nia zaraz. Wiadomość w Biurze 1°* 
makowskiej Fabryki Sztucznego Jed­

wabiu, Ewangielicka 5, 

CENY 
WYPRZEDAŻOWE 

niebywały wy bùi 
Landsberger, Sittenield 1 Redel 

N A R U T O W I C Z A 6. 



min . ILUSTROWANA REPUBLIKA". 
S t r . IR 

P o d a r u n K ! 

g w i a z d h o w e B r y l a n t y , z e g a r k i , DAMSKIE i MĘSKIE 
na lepszych marek 

». _ zagranicznych 

^'&^'&&^?1X& J - F I J A Ł K O , PiGtrKowsKa 7 , tel. 3I-4&. 

Pap i e r ośn i c e 
Pierścionki 
Ko czyki 
Lancuoxlc 
Bransoletki 
Medaliony 

Broszki 
Perty 
prawdziwe 
i sztuczne 
Spinki 
Obrączki 

IOOOOQOO0OOOO0OC 

iewa 
i a dojtoszul damskich, reform, 
.orótfBarniturów kombinacji od 
a ogól W i 2.90 do najwytwór-
>•śiny.Pfejszej opałowej i nartsu-
ewyf°wej bielizny. 

ub;e* 
ro * 
wy­
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Juijusz Rozner 
Piotrkowska 0 3 

L E C Z N S C A 

CENF 

»rzy g p e c i a h s t o w tjahinei denty 
s t y c z n y nrzy Górnvm Rynka 

r i o t r u o w s * « a 2 9 4 . t e l 22-89 
JĴ zy nrzysianku iramw. nanianicklch 
|Jpyimu|e c h o r y c h w C h o p i n a c h wszvst-

ĉh s n e c i a l n o ś c l r>d g. 10 rano do 6-ei 
* pol. Szczenienie o«ov. a n a l i z y frao. 

ptt. k a ł u . krwi. olwocm etc ) operacie 

za-
L 

opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na rmescie 

*hjegł i operacie od umowy. Kąpiele 
*'etlne. Naświe'Iania lampą ITW RCO. 
*ą Roentgen. F.lettttv<aci3 Zeoy 
Utuczne. korony z«otc. platynowe 

k i nu st y 
w niedziele i święta do jjodz 2 po pol 

Ud z ie lam lekcyj 
'^niom niższych kh'S gimnazal-

î ych Pizvgoto\vuiQ do egzarni 
P r a i a ścisłe *ed ug progra­

mów pbństwowycli. Korepe ycje 
^ y i m u i ę tylko po ujrzedniem 
Pff zu n e m u sią I wychowawcą 
*"8s(jwym. Za rezultaty pr*cy 
Waiantuje. Pogadam wieloletnią 
"bktyUę. 30 zl. tnies ęc/nie za 
^ godzinę dz-enme 
•ladomość: Botzęcki, Ltrormcr 
**« 21, m. 92. front, III p. od g 
I 3-ej do 6-ej po pot. 

Kursy Kosntiynns 
. A n n a u V d c l 
"loloinéé del' Universite de Beatiti.' 

Pai is) 
1» CEGlELN.ANA 19, m. 8 

" 'asaże. p i e l ę gnac ja twar zy , 
d a l a 1 wfOvOtM 

Z A P I S Y C-,i><:iE.1fClE. 

OK ME ił. 

A . M A Z U R 
^ f e c i a l i s t a c b o r O b u-zu nosa, gardl 
•. I KRTANI w o d y ,»ł- • « i wymowy 

p r x e p r v w a o z i t s-e, 

la u l W s c h o d n i ą GS 
» v i * c i e t e z przez ul. Piotrkowską 46 
* L 66-01. L r d y n u j c 11'/»—12'/, i 3-5-

Dr. H. Gułsztad. 
«kuszena i ihuroùy kob ecc 

< » c h o d n l a 62, (ul. Ceg eln.ana 23) 
29-52. Przylmuie (id 10 d o >2 

^ I od o — 7 no południu 

Or. m e a . 

H. LAJCHTER 
^Ons s n t y r o w s o a 9, lei 49-66. 

STOMATOLOG 
j^or. 3zczt;K. dziąseł podtuebie-
J.*3. zębodołó*, języka i t. p 
4 1V»—5 niedziele i śwęta 

od 10-12. 

.e"a!?*cUBn?y»i U 

6. Haberfeld 
Andrze|a 2. Tel 3 6 - 4 3 . 

''UczenicyS kissy poscu4U e s iq 

P O K O J U 
^ c o'odiiennem utrzymaniem t ooieką 

ititeUgeninym domu izraellcknn. 
Qł*«ty pod J H" do Republiki". 

W A S Z E 
radjo to przestarzały już typ aparatu. 

R A D J O 
M A R E O N ' E G O 

S T E R L I N G A W L O N D Y N I E 

P . T R . 
I Socleto Francalso Radio Ełectrique w Paryżu 

to aparaty ostatniej doby, to szczyt techniki, to 
wyraz najświeższych zdobyczy, to wieloletni 
wspólny wysiłek najwybitniejszych Inżynierów 

polskich, angielskich, francuskich. 
Przyjdźcie porównać W A S Z E stare typy 

z temi odbiornikami I Ich Jakością do ajenta 

P T R 
PIOTRKOWSKA 89. PARTER, w podwórzu. 

Nasze szlagiery na święta; 
aparat P. T. R. 3-Iampowy 
aparat P. T. R. 4-lampowy 

Oba typy na głośnik bez wymiennych cewek. 
S-raio lampowa supperheterodyua Marconlego 

ze strojoną antena. 
Sprzodaż na raty miesięczne, ceny labrycznc. 

Polskie Towarzystwo Radiotechniczne S. A. 

P T P 
w W A R S Z A W I E . 

* i 

Ajent łódzki, Piotrkowska 89, w podwórzu. 

OOOÔ OOOOGOÔ GGOGWOOOOOOGOOOOOOOOOO 
OGŁOSZENIE. 

Państwowa Fabryka Wyrobów Tytoniowych 
w todzi ogłasza nlniejszem przetarg na wywóz 
nieczystości z dołów kloacz.rych w roku 192S. 
Oferly w zapieczętowanych kopertach z napisem 
„Oferta na wywóz nieczystości'' składać należy 
do dnia 27 b. ro. godz. 12-ta w kancclarji Fabry­
ki, ul. Kopernika t>2. 

Oferty firm. nic posiadających beczek licnnc-
tycatiyeh i pomp, uwzględniane nic będą. 

Informacjo udzielane będą w godzinach urzę­
dowych w Fabryce. 

i 

DO( IGOOGOOOOOOOOR 
XDOOOOO0OOOCX Zw.ązeu Rzemieślniuow w « z t c t y 

posoolltel Pola».lei o d d r w Łodzi 
UWAGA I ELETRO-INSTALATORZY! 

Ninlejszcm donosimy, Iż utworzona została 
sekcja clektro-instalatorów 

przy Związku Rzemieślników (Zachodnia 66) 
Zapisać sic można każdego wieczora od 6—U 

w lokalu Związku, (Zachodnia 66). 
7->r--.'l. 

M E B L E 
s t o ł o w e w s t y l u b a r o k t a n i o d o 

s p r z e d a n i a 

Piotrkowska 44 i 

ze znajomością buch dterji < wła 
dająca francuskim poszukiwana. 
Of. sub .SAO" dn adm. Republiki 

IL II II I.JUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUUULIUU 

Sprzedawca 
% dla poważnego przed<iębinrstwa 

poszuk wany. 
g OFERTY sud .Miisto" do adm. .Rcoubl 
URXIRJAAARX!R̂ AANONOONODNNADUOAR̂ ^ 

ZGUBIONO 
dn. 12 grudnia w tramwaju Nr. 11 <» godz. 5-ej: 
weksel zł. 200. pL 5. 4. 28 r., wyst. D. Sz/ Crlkh. 
Częstochowa, ul. Nowy Rynek 1; weksel zł. 374, 
płi 25. 5. 28 r., wy st. Juljan Siegel, Łódź, Moniu­
szki 3, ostatnie żyro Urcnsztajna, Łódj'.. Piotr­
kowska 18; weksel zł. 146, pi. 15. 3. 28 r., wyst. 
J. Rubinsztajn, Brześć u/B, Hala Targowa 59; 
weksel zł. 149.20, pi. .15. 3. 28 r.. wyst. At. Rosen-
bluni, Łomża, Dworska 5, ostatnie żyro N. Rcl-
scusztat, Warszawa,.(jęsia S; weksel zł. 50, pi. 
25. 2. 26 r., ostatnie żyro I. M. Kuśmlrck, War­
szawa, Oęsia 10, oraz dwa kwity wyd. przez 
Bank Handlowy w Pabianicach 1) na weksel zł. 
100 pł. 10. 12. 2) na weksel zł. 100 pł. 18. 12. I Jc-
dca kwit wyd. przez Bank Kredytowy w Pabia­
nicach na weksel protestowany na zł. 157 gr. 35. 

Weksle powyższe unieważnia S!Q. 
I' ask. znalazca zechce zwrócić za wynagro­

dzeniem Henochowi Hercowi w Pabianicach, ul. 
Warszawska 31 lub w firmie Żukowski I Adler 
w Lodzi, Traugutta 4. , 

OKAZJA! OKAZJA! 

T E C H H , * - RYSwW.1 K 
z kilkunasioletnią WU J/ą icchniczną 
przyim e p o s a d a o r # z przy l ­

mu i e fcrtś en a uu domu. 
vViadomuść: P i ^ e j u z d 67 M W^ ź n i i-k 

Hmusn 
d ł u g o l e t n i ą p a k 

t y k ą w i r z ę d / a l m 
o b e z n a n y d o k i a d 

n i e z M u i o w o S c i ą 
w s z e l k i m c z y n n o 
C a n i ' w ( l o d o b n e m 

C I d s i ę b l o r s i w i e 
posiuuuje 

oi pc wi.' dmeqo 
I s U n o u i t h a 
• P i e i W S Z ' Tifóne r 'e-
' ICENIJE. O f a t y 
i sud. • ,L. I 0" w 

« d m , I V t ' ! i i i • .<I 3<< 

u a p o s y ł k i do składu fab-y.znego 
P'eiwszcnsiw I m a t ą c h ł o p c y z UK<>ACŻO 
ną s z k o l ą p o w s z e c h n ą 

Z g t a S ' O C s i ę : Fabiyka W y r o b ó w 
Gumuwyrh „ T j l o r u t s • P l o t r K o w s k a 220. 

poszukuje osoba młoda, dobrego 
serca przy rudz ME 'ntel'genłnei 
—lub też na olebanp—moźna n^ 
wyjazd Oieity snb .Skromność1', 

DO RDMIN hepublikt. 

mosk cvirskie)<o kon 
sirwatoriura 

WZNÓW FA AIE 

GRY TORTEOIAAOWTY 
P r z y i m u j e o d 10- 12 

i o d 2 -5 
Wscnodn a 7z 

v m. 19 

Oia dwojga osób 
poszukuie s ą 

2 pokoi 

Zakopane 
pensjonat rwst" 
ul, Sicniiiewicza 

lit. Kiłowej ł Ł 
i' rautowej, w* 30 
nokojowci willi, '.o 
wo> zesnv komfort, 
wuda bieżąca w J> 
k»iaco, larasy i wc 
randy. ołoirnic 

słoneczno. Kucnnia 
wyoorowa, także 

djcletycznn, 

z całodziennym utrzymaniem t 
"bsługq. Łaskawe oterty • ood Z a K O p a r t e 
„'J. T. h" d- adm Re» 14 

wykonywam zdjęcia po cenach zn ŻO-
nych. Pocztówk : od 4 złotych (6 sztuk) 
Specjalny dział portretów (pow.eksza-
n!a). - - Zdjęcia do paszportów ; legity 
macji na żądanie w ciągu icdnego dnia 

L . L A K S 
ul. Zamenhofa 29, róg Żeromskiego. 

S P R Z E D A W C A 
branży włókienniczej, długo etni ki'-rown k dzi-łu sprzeda 
żv w najpoważn ciszei "nstytuct wyrąb niacej towarV wel 
n ane i c esankowe nodjicl y kuoi -c prownd*qcy osfat 
nio na własny rachunek sklud artykułów włóki, nniczych 

pragnie PRZYJĄĆ odpowiednie s tanowisko 

D U Ż E shłady 
w srodm-eśuu około 70' kw , 
metr. wraz z dużym lokalem biu-
lowym do wynaięcia. Olerty po­
ważnych retle^tanów do udT'ii 
.RepuhMci» pod .123 R. . U 

c n s i o n a t . . K a d i o n ' 
ul, Cl..:!I: -'IIIF. 

z c z ą d iJerenbuu-
m ó w n e i ) •>' g / « n 
l o w n v m r e m o n c i e 
p o l e c a SJ CV k i l ­
k a w o n y c h POKO 
K. c h n i d U .'IR 

« k a . y w i n n a . 
Ceny przystąpią 

'•.'.iip.UV. /nicisz' referencie -
do administracji „Republiki* 

Ofc „Sprzedawca 

Juijusz Rozner 
Piotrkowska IOO 

Konfekcji, bielizny, kołder, 
firanek, pończochy, skar­
petki, koszule męskie, kra­
waty i t. p. i L p. 

Insutut de Beute 
A N N A RYDEL 

lOiplomćB de i*0nirersit6 D8 Beaułć. Parts) 
Ceglelmana 10, m u 

'ielęjjnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, pie ów. wągrów i nnych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektroliza, 
Elektroterapia. .Solux" Przyjmuje 
od 10 8 w ecz 

branży włókienniczej (jedwabnej) 
przez - poważną Spółkę Akcyjną na 
pensję stałą I prowizje natychmiast 
poszukiwany. 

Reflektuje się tylko na siły pierw­
szorzędne, które podobne stanowiska 
już piastowały. 

Oferty sub ,,H. B." do administracji 
niniejszego pisma. 

'cnłjona „Haiku 
ul Znraojski-go dr 
Marji St.itterowej 
oleca po o je sło­

neczne. Kuchnia wy 
kuracyjny des<r W3 bez d.im TS.eii. ^ys kwitną. Pensji nat 
ty pod Rwauncją / własne) i ittiyriei re-n-nt. any, In­
na \"el<s<!ei t'al'cyiskie| pasieki H-kff, fornucje lelcfm 
15 50 zł.. 10 KG. .9 z ł , 20 kg. 55 zl 21-23. od fj. 3 p P . 
WIAŁ z haezyniriml wysyła ta pubinńietn do 8 wiecz. I 

sklepowy w centrimi Piotrkowskie) dn 
odstąpienia od I. 1. 1923. Olerty sub 
„ W T S " do administracji ..Republiki' 

poszukiwany w centrum miasta. .lic 
wyżej II-go piętra, Irotir. pierwszeń­
stwo z ttleloneni. Ofcriy brosze skła­

dać do „Republiki" iub ..100". 

frontowy, parterowy z wystawa ptnl 
ulicy Piotrkowskiej między Zawadzna 
a Zieloną POSZUKIWANY.. Oferty 
sub ,.Dul" do admlnistr. „Republiki". 

oddamy większą ilość materiałów ba­
wełnianych. Adresy pruslmy podać 
do adm. „Republiki" sub „Tkanina". 

Posesja 
PRZY ULICY ZGIERSKIEJ NR. « 3 
3 morg] z budynkami I ogrodem owo­
cowym do s sprzedania. Wiadomość u 
adw. E. Angcrstelna, ul. Piotrkowska 

122, codz. 5—7 godz. po południu. 

P O S Z U H U Ę 
W S P Ó L N I K A 

• r ca do interesu fabrykacyjnego. Po­
siadani tkalnię I skręcalnle. Oferty 
sub A. P. - Fabrykacja lub telcl. 21-27 
od 3—4 pp 

Z A K O P A N E 
PENSJONAT „TANWIĄ" 

w, pięknem położeniu poleca pokoje 
słoneczne, kuchnia zdrowa i obfita. 

Ceny przystępne. 

ARTYSTA - A1ALARZ 
MALUJE NA TKANINACH 

(chustki, podszuwkl, parawany I t. i>.' 
Również uczy batlkowanlu i malowa­
nia na różnycli matorjałach wszelką 
techniką. GDAŃSKA 77, parter, m. 9 

dawnici Narutowicza 16 IV p. 



J1USTROWAWĄ Kgri/PllKA" 

Z A W I A D O M I E N I E 
Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Klijentelą, że x dniem dzisiejszym skład i biuro 

moje przeniesione zostały z ul. Al. Kościuszki JSTs 37, 

na ul. Piotrkowską 99,1-sze ptetro, łront 
T e ł . 2 - 9 1 . — T e l e g r . „ J A K L E S Z " 

Poleca się nadal łaskawym wzglądom 

«1 . L e s z c z y ń s k i . 

vorm Rich. Hartmann 
. Afetiengeselischafl 

Werk Chemnitz i/S. Dresda» 

O. Hilscher 
Ckematts l/S. 

Fouquet & Frautz 
RotUaJbwrg aa Becka* 

Clacs & Flentjo 
Monika tasea l/T Lot. 

Dr. med. 

Chorobv nerek, 
pęcherza i dróg 
moczowych, 

Pizvjmuje od 4—7 
N A W R O T 8. 

Telefon 19-90. 

Dr. med. 

Południowa /* 23 
tet. 40.26 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych I eczenie 
światłem, (Lampa 

K w a r c o w a 
przyjmuje o d 9—11 
'ano i o d 5—8 p.p 

DoKtór 

Violrkswstta 51. II p. it 
Choroby w e n e ­
ryczne , skOrne 

I u/tosóuv 

Przyjuiuie od 9—12 
i 5-8, 

Panie od 4—5 
Wniedziele I swlę-

od 10 — 12 

DR MEO. 

-il. Pigi, ftarotowtcza 25 
Dzielna 

telefon 44-10 
Chorony nerek, pę­
cherza 1 dróg mo 

czowycn. 
Przyjmuje od 1—2 

I 4—8 
i ni i 

Dr. med. 

J . P I K 

HOluafiib 57. 
Telefon 23-77. 

PARTER 
Chor. ne rwowe 
I wewnętrzne , 
Psychoterapia der-
yłeó dach owo ner-

wowych. 
Przyj mu le od 12—1 
T—l ceny lecznic 

Dr 

U S I E I 
p o w r ó c i ł 

i wznowił przy 
lecie. 

ZawadzKa 6 

Tal 35-01 
D r . E . 

choroby skórna 
I we te rycane 

ZIELONA i 
przyimuie od 1230 
do 3 30 i od 4.o0 do 

6,30 po pol. 

Doktór 

Zactiotln a h 5?, 
Ccgielmana 19} 

Choroby skórne 
wener*cc<ie 

(.eczenie lampa, 
kwarcowej. 

Przy,maje o d 
1 do 2-e| I 

• 'd godz 4—8 
W mcdzielę ł swię-

ta od ll - 1 . 
Dla Pań od godz. 
4—5 oddzielna ' no 
czckalma tcL37-70 

Dr. med. 

Nawrot 7 
te lei. 28-07 

choroby skórne 
i weneiyczne. 

Przyimuie od 10-12 
i od o-*7. 

I Dr. med. 

UROLOG 
choroby neiek. pę­
cherza i dio» mo­

czowych. 
Przyiauie od 1—2 

i od S—8 
P Iremo w i e c e II 
(daw Ol|tiń>kaj 

lelefon 48-95, 

Lelc-DcntytU 

p. «.«.[Li. 
36 WaCbaU .la IB 

teL 41 95 
przyimui* od 4—7 

popot 

Na Gwiazdkę. 

PLATERY, KRYSZTAŁY, 
PORCELANĘ 11. p. 

— POLECA — 

M. Siegelberg 
Piotrkowska N° 45. 

Nakrycia wszelKich f i r m 
Niże i cen fabrycznych 

P«*zeiśkViątec2'iy " T B 
1 WIELKI WYBÓR 
« firanek dywanów chodnikn*. portjer, kap 
k pluszowyih tjuowych t etamin iwych. oraz ^ 
£ oOić mebowych, linoleum, cerat i rolet. 

11. Rotenberg.Łódź 

iNowom e ska 1 (róg PI. Wolności) 
Cenw fabryczna Telefon 67.10 

te « a—a—am»» 1 1 , „ „ — , . T^ttmrmmrimnm 
Z Paryża nadeszły 

P a s k i - G o r s e t y 

B I E L I Z N A B E L G J S K A 
1 różne nowości sezonowe 

Andrzeja J\fe 7, m 8 front. 
OOOOOOOOOOOOr3©C>OOOOeX90©^<:^^ 
OOOOOO0OO©OGGf^:rv?r!>oo(>3<^ 

WIELKI W Y B Ó R 

po cenach niskich 
poleca 

iabr. lamp I wyronów z bronzu 

M. BURAi iOWSi l 
Piotrkowska 37. — l e i . 21-25. 
Konstimcnłom Elektrowni na spłatę 

ratami zniesięczneml 

Resinacela i ca 
klrrma na pro-

xnnt.ii do sorzeda-
n<a, — Wiadomość 
Zgierska 87 ikła i 
paszy, 18 

U l»o>y męskie, 
d.makie. obawie 

i sweiry na *ypł» 
te. Pioirkows«a 37. 
Ul wejSile I pięt'o 

H . wypłntęl N b ) 
adpuwtedn<«|azr 

podamnki gwazd-
k< we obrusy, cho­
dniki, onrieiy. wa­
towe, pikowe < plu­
szowe kołdry, wy 
żymaczki, narzutki 
na hoże kl polca 
Leon Runaszkm, Ki 
I l ik eRu 44. 3| 

S 'ora I kapa filet 
okazyioie do 

s Tzed.n a. Guima 
ni/Wa. Cegiemlana 
* 60. 17 

Fm o męskie pra­
wie nowe sprze­

dam. Og ą lać: Zie­
lona 12, m 53, od 
- 8 . 

F lanino Z-nieia 
piawie nowe du 

s 'rzcd.iii a, Głowna 
Nr. 2 sklep del ka 
lesów. od 9 rano 
do 19. 30 

Posady 

Sprzedawcy domo 
kiqzm na artynui 

gwiazdkowy mogą 
się zi>ioSić natych­
miast Coldsziain, 
Narul w i c a 22, pra 
wa o lic, II piętro, 
od 3 - 5 no pol 

Pol'se ind maszy­
nowa h a k i a r K a 

ri Lewińska, Piotr 
kouska 83. 17 

Urtęontk żonaty 
bezdz einy po­

szukuj iiokoin przy 
rodzinie. Of sub 
.U'zednik* do adm 
Rtpuhikt. 

Woimea poszuku­
je piacy. W tad. 

u dozo'Cy ul. Zie­
lona 42. 15 

ofcym.c Intel'*. I ł 
>aadeV Mastea I chłopiec T t> kl. 

ukuAizyr kursą la- wyszkUłcenlera po-
chuwe koreinon- szukuie żabcia w 

riencyjne prof. Se- biurze lub nteresie 
knłowicza. Wartia Ł *s k ot sub .N U' 
wa Żółwia M 42. do adm. k> publiki. 
Kursa wyuczaią It. — — — — — 
stowme. buchalter)! r/duln« pracownik 
lachunkowusci kn- U trzyjerski notrze 
pieckiai, korespon br.y Narutowicza 5, 

H rtautt* H A Zgubiona I 
g| fjcDotant Q ™ dokumenty | 

H B B f l L S B B 

d»nc(i handlowe) łimogi.lił. nankl 
b.'idlo. prawa kali. 
v>i.l|i pia.ma P 

itueh* cUktro-•wnlrtiy I p* 
M o i n ty 

m a s z y n ^ h . l o w . r o . , ' 
zn.wsiw. «Me i - K

 a ' ^ 2 

s K i e g o . lrancoski€|«<) 
n i r m l e c k i e c o Po 

Niemi tek 
ny. konwera.ei 

v;ram*iyiia, iitcram ki dłnjow. ^ „ . , - - -
ia korepeiycja han » P ' « z a S ę o W » W 
dlowa korei.pond.-nP0*' adresr. S zko ta 
ja. Porno.tka ll 30 rUra, 

koat I piętra m. 4 E»»u4-
H 2 -3 

al' 

PR-
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nie (izr.) do wyna- ^ ' na sumę 50 d ^ 

" 1 .iVL/nia m n A^A, T*A,I* 'arów (za lulro . IW| jęcia od I giyctma 
darce iom we). Ofjoizy ul. Si<n,iewi-
sub MS:iin.' i sei-|cza 29. m. 17 diugte iwoiów chem.cz 
deiznosć* do adm^ we scic, nycn, "Emei* 
Kepubliki. 14 

o wydz eiZawie 
m. łauryKa p , « « ** W " * * * 

Lekarz Oeutyst* 

n.ikói 
tell j . młiKlrtcniec f m 

IX. poszuKuie )a | D r , v 

283" do adm Kep 

słoneczny Dracownia sukien 
Krom'iie umebl 8 Ola na składzit 

nteliB. rodzi- P e* ne sukm», od 
o s a u y nie* do wynaięcia |powiedz.a,n>in da-

oan- W a ( 1 Narutowicza 1« 'aiy. 5»enk.e-l 

w :.•/..» 25 1 p. oOJ 

Kie.kólwlek 
b urowei lub 
kowel. Of ny sub 1 6 ; 

»7ęhy 

Z' 'o na panienka >U blowany z od-Ai mo dia rolu.ny 
poszuku e posa-jdzufitirm wejSciem u LT karzą dentyaty 

Piotrkowska 9? 
Telefon 28-77 

' ™" Przyimuie od WĄ' 
sztuczne dar \ od 4-7 w ' 

iły do piacowni su-
kien. Of. sub .Pi a-| 
own a. d j adimn 

Republiki. 

od zaraz Naiutowi-
za 35. m. 

14' 

1'iotrnowska 91), pd 
7—8 w L e c i o r c m . ov | 

łode mat2enstwo lltora rodzina za-
pi .szukuie po- fi można mo pan 

otrzenna pr*kty Ikom umem. z ut z\ jsainudzieiny weźmie 
k antka do kom- jmanem. ew. używa młodą tnienu, z pro 

.iletu f r e h l o w s K l e g o J n i e m kuchni, pizy.wincji sieiote, po-
Za. b o d u ' a 41. m. 4 rodzime ć i i r zcs . - i i ań sia.iaią.a aiedme 
od 4—6. ski«). Zgłoszenia |wyksziałi.°enie ns 

i 't.ub ,Ml> de na 33* |*y.lio*jn c. Oicrty 
poszukiwana jest |d* adm. K 

tesarz -aeot/sra 

f. 

2» 3—6 ir 

aum, K<punliki 

lóiy z panów lal 
Śieduch |.io-
r.'L- r, i-. • u; 111. 

panna do ręczne 
go bafiu. Zgłaszać 
się Narutowicza 08 gt zgóiy zapłacę "za 
III p. tn. 3 lobszemy pokój nie 

' 1 umeol puy imengJzna 

Potrzebny czelad-izr. rodzinie, dla |tuVbanainą s łona.z - ,^ a w , o l 

nik lry» erski na'mludig) Datdz.etne ną i/r. nzydziesto- { r o n t 

święta Trojanowsk go małżeństwo. Ol.,*'«;dmioletnła me 
Konstantynowska .suń . S G ' do adin.|t.haj odpisre sub 
M 7d. iKepuul.ki. '.Słodycz życia" 

prayjmuie w md' 
oicy przy al. Piotf* 

kowkklel 204 
codziennie od god' 

B 1 S P 
buwie firanki» 

awetry. palt* ' 
męskie blelizaCi 

man ifakitt'a na 
ty Unio .Kredy1 

15. 1 pie*? 

H a n i a f 

—Piennsseraia= xze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodd 
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